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P. Jaroszewicz 
uda się do Austrii

Na zaproszenie kanclerza 
federalnego dr Bruno Krei- 
sky’ego od 16 do 18 września 
złoży wizytę nieoficjalną w 
Austrii prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

W trakcie wizyty kontynuo­
wany będzie, prowadzony od 
szeregu lat między szefami 
rządów PRL i Austrii dialog 
obejmujący zarówno proble­
matykę I polsko-austriackich 
stosunków dwustronnych, jdk 
i węzłowych zagadnień polity­
ki międzynarodowej. (PAP)

Dziś w Poznaniu 
plenum KW PZPR

W Poznaniu Obraduje dzi­
siaj plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Tematem 
obrad jest realizacja uchwa­
ły VII Zjazdu w dziedzinie 
pracy wewnątrzpartyjnej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozwoju i umacniania organi- 

i zacyjno-połitycznego oraz ide . 
owo-moralnego szeregów par

■Tyjnych w województwie po­
znańskim. |

U progu roku akademickiego

Krajowa narada 
aktywu SZSP

Wczoraj w Nieporęcie k. 
Warszawy rozpoczęła się. z 
udziałem ponad 200 osób — 
krajowa narada kierownicze­
go aktywu Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. 
W naradzie tej uczestniczą m. 
in. przewodniczący rad uczel­
nianych SZSP z całego kraju.

Celem spotkania jest okreś­
lenie, na tle doświadczeń i do­
robku dobiegającej końca tego 
rocznej akcji letniej młodzie­
ży akademickiej, podstawo­
wych kierunków działalności 
ideowo-wychowawczej SZSP, 
organizacji skupiającej obec­
nie około 75 procent wszyst­
kich studentów uczących się 
na studiach dziennych. (PAP)

W Poznaniu powstaje centralny ośrodek
Wzrost produkcji i wydajno­

ści pracy w rolnictwie w du­
żej mierze uwarunkowany jest 
stopniem fachowej wiedzy. 
Specjalistów różnych działów 
i rolników z dyplomami przy­
bywa, ale postęp, jaki znamio­
nuje tę dziedzinę gospodarki, 
wymaga nieustannego posze­
rzania wiedzy rolniczej.

Uwzględniając perspekty­
wiczne potrzeby Ministerstwo 
Kolhictwa w czerwcu 1975 ro­

Tok będzie wyglądać w roku 1980 fragment Centralnego Ośrodka Doskonalenia Kadr i Upow­
szechnienia Postępu w Rolnictwie, który ma powstać w Poznaniu-Strzeszynie w pierwszym eta­
pie budowy tej inwestycji. Na pierwszym planie budynek szkoleniowo-dydaktyczny, po prawej — 

hoteL
,■ - Kot. — Archiwum

E. Gierek zakończył 
oficjalną wizytę we Francji

PODPISANIE WSPÓLNEJ DEKLARACJI |

Wczoraj zakończyła się ofi­
cjalna wizyta I sekretarza KC 
PZPR we Francji. W dniu tym 
odbyła się trzecia rozmowa 
Edwarda Gierka z Yalerym 
Giscardem d’Estaing. Z kolei 
przywódcy obu krajów podpi­
sali deklarację polsko-francu­
ską, w której sprecyzowano 
stanowisko obu krajów wobec 
głównych problemów między­
narodowych i dw’ustronnych.

Podpisano także szereg po­
rozumień gospodarczych, które 
niewątpliwie przyczynią się 
do dalszego zintensyfikowania 
współpracy ekonomicznej mię­
dzy obu krajami.

I sekretarz KC PZPR spot­
kał sic też z kierownictwami 
towarzystwa „France _ Polo- 
gne”, francusko-polskich grup 
parlamentarnych w Senacie i 
Zgromadzeniu Narodowym oraz 
z przedstawicielami Polonii 
francuskiej.

SPOTKANIA Z RZECZNIKAMI 
PRZYJAŹNI

POLSKO-FRANCUSKIEJ
W godzinach przedpołudnie 

wych I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął w ?Pa- 
łacu Marigny członków Pre­
zydium Stowarzyszenia „Frań 
ce — Pologne”, a następnie 
kierownictwa grup przyjaźni 
francusko-polskiej w Senacie 
i w Zgromadzeniu Narodo­
wym Francji.

Podczas spotkań, które u- 
płynęły w serdecznej, bezpo­
średniej atmosferze E. Gierek 
wyraził uznanie dla działal-

Wymiana ognia
na pograniczu libańsko-izraelskim

AFP donosi z Bejrutu, że od 
wtorku wieczora na wschod­
nich obszarach Libanu na po­
graniczu libańsko - izraelskim 
trwa wymiana ognia artyleryj 

doskonalenia kadr rolniczych
ku zatwierdziło projekt budo­
wy Centralnego Ośrodka Do­
skonalenia Kadr i Upowszech­
nienia Postępu w Rolnictwie. 
Ta wielka inwestycja, której 
koszt budowy szacuje się 
wstępnie na 850 milionów zło­
tych, zlokalizowana została w 
peryferyjnej dzielnicy Pozna­
nia — Strzeszynic. Jej projek­
tantem jest Jan Kopydłowski, 
architekt Biura Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego w Po­

Na zdjęciu: E. Gierek i V. Gisęard d’Estaing podpisu ją deklara­
cję polsko-francuską.

CAF — fot. — Langda

ności stowarzyszenia „Fran­
ce — Pologne” i obu grup par 
lamentarnych, dziękując ich 
przedstawicielom za prace dla 
umocnienia przyjaźni francus 
ko-polskiej. Wyniki tej pracy 
— stwierdził I sekretarz KC 
PZPR — są widoczne. Naj-

OMÓWIENIE WSPÓLNEJ DE- 
‘ KLARZ<JI POLSKO-FRANCU­

SKIEJ — NA STR. 2.

lepszym ich wyrazem jest 
fakt, że Polacy nie czuja się 
obcokrajowcami przybywając 
do Francji, podobnie jak Frań 4 

skiego między siłami konser­
watywnymi i postępowo-paies 
tyńskimi. W rejonie walk orze 
bywa przywódca Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny — J. 
Arafat. (PAP) 

znaniu, a generalnym wyko­
nawcą Przedsiębiorstwo Uprze­
mysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu.

Od czasu wydania ministe­
rialnej decyzji upłynęły dwa 
lata, przygotowane zostały za­
łożenia projektowo-kosztbryso- 
we i wszystkie inne formalne 
sprawy, pozwalające na rozpo­
częcie budowy. Na terenie 
Strzeszyna w lipcu br. rozpo- 

Dokończenie na str. 2 

cuzi przyjeżdżający do nasze 
go kraju.

WŚRÓD PRZEDSTAWICIELI 
POLONII

Następnie w gmachu amba 
sady PRL odbyło się spotka­
nie z przedstawicielami fran 
cuskiej Polonii. W spotkaniu 
z Edwardem Gierkiem wzięli 
udział’ czołowi, działacze polo 
nijniAwe Francji.

Przybyły również poczty 
sztandarowe polonijnych orga 
nizacji kombatanckich.

Edward Gierek przekazał ze­
branym najserdeczniejsze pozdro 
wienia z kraju. Uczynił to — jak

Dokończenie na str. 2

Ostateczne wyniki 
wyborów w Norwegii
W Oslo opublikowano osta­

teczne wyniki ostatnich wybo­
rów do parlamentu (Stortin­
gu) Norwegii. Po przeliczeniu 
głosów w jednym z okręgów 
wyborczych wyjaśniło się, że 
rządząca Norweska Partia Pra 
cy i popierająca ją Socjalisty­
czna Partia Lewicy mają 78 
mandatów w parlamencie, tj. 
ó jeden więcej od głównych 
partii burżuazyjnych. Tak 
więc obecny rząd z premierem 
Odvarem Nordlim pozestaje u 
władzy. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko | 
_____ - ______ ______ i

Posiedzenie komisji RWPG
W Jarosławiu (ZSRR) odbyło się 

posiedzenie Komisji RWPG d.s. 
Ptzemysłu Chemicznego.' Uczestni 
cy obrad rozpatrzyli m. in. pro­
blemy związane ż realizacją przed 
sięwzięć w przemysłach chemicz­
nym, mikrobiologicznym i papier 
niczym przewidzianych . w ramach 
kompleksowego programu socjali­
stycznej integracji gospodarczej 
państw — stron RWPG.

E. Honecker u T. Ziwkowa
W Sofii odbyły się wczoraj ofi­

cjalne rozmowy między delegacja 
mi partyjno-państwowymi Bułga­
rii z T. Ziwkowem i NRD z E. Ho 
neckerem. Wymieniono poglądy na 
tematy, rozwoju bratniej współpra 
cy między BPK i SED, jak rów­
nież na aktualne problemy między 
narodowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego.

Przywódca CSRS w WRL '
Na zaproszenie KC Węgierskiej 

Socjalistycznej Partii Robotniczej 
i rządu węgierskiego przybyła 
wczoraj do Budapesztu z oficjal­
ną wizytą przyjaźni czechosłowac 
ka delegacja partyjno-państwowa 
z sekretarzem generalnym KC

„Społem" w
Na konferencji prasowej 

spotkała się wczoraj z dzien­
nikarzami prezes Centralne­
go Związku Spółdzielni Spo­
żywców’ „Społem” — Jadwi­
ga Łokkaj.

Na Targach Krajowych „Je 
sień 77” — „Społem” wystę­
puje w podw’ójnej roli: re­

prezentuje handel, a równo­
cześnie sprzedaje wyroby 
w łasnej produkcji. Spółdziel­
czość spożywców zamierza ku 
pić w’ Poznaniu na I półrocze 
1978 między innymi wyroby 
cukiernicze, owocowo-wa­
rzywne, koncentraty spożyw­
cze, artykuły gospodarstwa 
domowego i z grupy 1001 dro 
biazgów. Najwięcej,. bo 9 mi 
liardów złotych przeznaczyła 
na artykuły che/niczne. Z prze 
prowadzonych rozmów wyni 
ką, że niektóre zamówienia 
są większe od propozycji pro 
d-ucentów. '

„Społem” jako producent 
prezentuje na Targach Krajo 
wych „Jesień 77” wyroby spo 
żywcze, których wartość prze 
kracza 850 milionów złotych. 
Są to przede wszystkim sło- 
dycze i koncentraty. Zauwa-

Honorowy doktorat Uniwersytetu 
Moskiewskiego dla prof. S. Kaliskiego
Wybitny polski uczony, mi­

nister nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki profesor Syl­
wester Kaliski wyróżniony zo 
stał godnością Uniwersytetu 
im. M Łomonosowa w Mos­
kwie — tytułem doktora hono­
ris causa, który został mu przy 
znany za zasługi w rozwoju 
nauki i postępu wiedzy.

W uroczystości, która odby­
ła się z tej okazji wczoraj w 
sali posiedzeń Senatu Uniwer­
sytetu Moskiewskiego, uczest­
niczyli: minister szkolnictwa

Różnorodne treści festynu

Rozpoczęły
Sejmiki

Ziemia Sred-zka jest nie tyl­
ko regionem o bogatej histo­
rii, ale również o interesują­
cej współczesności. Składają 
się na to zarówno osiągnięcia 
gospodarcze jak i kulturalne 
Na przykład kosztem około 1.5 
mld złotych buduje się tutdj 
chłodnię i przetwórnię owoco­
wo warzywną „Hortexu”, roz­
budowywane są inne zakłady. 
Podejmuje się wiele działań 
zmierzających do poprawy wa 
runków materialnych i kultu­
ralnych.

Średzkie Sejmiki Kultury, 
które rozpoczęły się wczoraj 
w Środzie, a potrwają do nie­
dzieli — są doskonałą sposob­
nością do ukazania dorobku te 
go regionu. Uczestńiczyliśmy 
w inauguracji tej imprezy i 
chociaż aura okazała się nie­
zbyt gościnna — w mieście było 
naprawdę pogodnie.

Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, prezydentem CSRS, G. Hu 
sakiem.

Odznaczenie „Arktiki”
Dekretem Rady Najwyższej 

ZSRR radziecki lodołamacz ato­
mowy „Arktika”, który jako 
pierwszy statek na święcie dotarł 
do bieguna północnego, został za 
swój pomyślnie zakończony eks­
perymentalny rejs i za wkład w 
konwojowanie radzieckich stat­
ków handlowych w rejonie Ark­
tyki odznaczony Orderem Rewo­
lucji Październikowej.

Wystrzelono „Kosmos-951”
We wtorek w Związku Radziec­

kim wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi z serii „Kos­
mos” oznaczonego numerem 951. 
Aparatura pokładowa pracuje r*or 
malnie.

Przeciw bombie neutronowej
Duński Komitet d.s. Współpracy 

w Utrwalaniu Pokoju i Bezpie­
czeństwa koordynujący działalność 
34 różnych duńskich organizacji, 
partii politycznych i związków za 
wodowych zebrał już 20 000 podpi 
sów Duńczyków pod petycją wy­
rażającą protest przeciwko ame­
rykańskiemu projektowi produkcji 
bomby neutronowej.

podwójnej roli
ża się poprawę estetyki opa­
kowań.

Trudności przysparza spół­
dzielczości spożywców zaopa­
trzenie sklepów specjalistycz 
nych „Wszystko dla domu” 
i „1001 drobiazgów”. Chodzi 
zwłaszcza o zapewnienie od­
powiedniego wyboru towa­
rów. By się z tym uporać zor
ganizowano wystawę pod ha 
słem „Szukamy producentów”.

„Społem” ma obecnie łącz­
nie ponad 9300 zakładów ga 
stronomicznych. Na Targach 
Krajowych „Jesień 77” zorga 
nizowała zatem spółdzielczość 
spożywców kilka wzorcowych 
zakładów i punktów gastrono 
rnicznych. Sposób ich urządzę 
nia zaleca się wykorzystać 
poszczególnym spółdzielniom, 
które modernizują i otwiera­
ją nowe placówki.

Uczestnicy konferencji pra­
sowej zapoznali się wczoraj z 
działalnością niektórych zakła 
dów małej gastronomii w Pa 
znaniu. Jej osiągnięcia i do­
świadczenia — okazuje się — 
znane są w kraju, słyszeliś­
my bardzo pozytywne opinie 
i oceny, (pik) 

wyższego i średniego zawodom 
wego ZSRR Wiaczesław Jelu- 
tin, członkowie władz uczelni 
i Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR, przedstawiciele uczel­
nianych organizacji partyjnych, 
i młodzieżowych. Obecnv był 
ambasador PRL w ZSRR Ze­
non Nowak.

Dyplom doktora h.c. wrę­
czył prof. S. Kaliskiemu peł­
niący obowiązki rektora I 
prorektor prof. Jewgienij Sier 
giejew. (PAP)

się Sredzkie 
Kultury

Sredzki festyn kulturalny et 
worzyła sesja Rady Narodowej 
Miasta i Gminy. Odbył się rów 
nież w Sredzkim Ośrodku Kuł 
tury sejmik kinematografu, po 
święcony głównie 60 rocznicy 
Wielkiego Października. Po 
południu odświętnie udekoro­
wanymi ulicami miasta prze­
szła w juwenalio.wym pocho­
dzie młodzież. Zadziwiała ko­
lorystyka i pomysłowość stro­
jów .Cały plac Stanisława Mi- 
łostana wypełnił się wesołym 
gwarem. Na specjalnie przy­
gotowanej otoczonej różnorod­
ną grafiką estradzie — rozpo­
częły się występy artystów 
scen poznańskich w plenero­
wym widowisku pt. „Interme­
dia staropolskie”. Wieczorem 
w kinie „Baszta” odbyła się 
projekcja polskiego filmu pre­
mierowego „Milioner”- (res)

Remis Widzewa wManchestend

Z polskich drużyn 
wygrał tylko Górnik

Wczoraj rozegrano pierwsze 
mecze nowej edycji rozgrywek o 
europejskie puchary w piłce nóż 
nej. Z polskich zespołów najle­
piej spisał się 'Widzew, który zre 
misował na wyjeździe z Manche 
sterem City 2:2. Zgodnie' z prze 
widywaniami Górnik Zabrze po 
konał na własnym boisku fiński 
zespół Haka Valkeakoski 5:3. na 
temiast Śląsk, Zagłębie i Odra 
przegrały, swoje pojedynki.

Nie powiodło się piłkarzom mis­
trza Polski- — Śląska Wrocław w 
pierwszym meczu I rundy Pucna- 
ru Europy. Śląsk zmierzył się śr 
Sofii z Lewskim — Spartak. p«ze 
grywając 0:3 (0:3). Bramki strzeli­
li: Milan Milanów — 2 (41 ,1 43 
min.) oraz Paweł Panów (20 mm.). 
Widzów około 40 000.

Wydaje się, że Śląsk nie bę­
dzie w stanie odrobić tak polar­
nych stra^t na własnym boistku. 
Wrocławianie od początku oddali 
inicjatywę rywalom, a ich kontr­
ataki były bardzo rzadkie. Buląa- 
rzy byli szybsi, bardziej żdecydo^

.Dokończenie na str. 4,
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Po trzeci dorosły miesz- 
kaniec globu nie umie 

pisać ani czytać Dane na 
ten temat, zawarte w ogło­
szonym przed paroma dnia­
mi raporcie UNESCO, mu­
szą się chyba wydać zaska­
kujące. Zwłaszcza nam — 
mieszkańcom kraju, w któ­
rym ów problem nie wy­
stępuje. Statystyki te mogą 
skłaniać jednocześnie do 
przemyśleń, refleksji.

Oto na przykład w jed­
nym z najwyżej rozwinię­
tych gospodarczo naństw 
zachodnich, w Wielkiej 
Brytanii, umiejętność pisa­
nia i czytania obca jest po­
nad dwom milionom pełno­
letnich osób. Wiele z nich 
próbuje ukryć tę ułomność, 
zatrudniając się na stano­
wiskach niewykwalifikowa­
nych robotników nie wy­
magających prawie nosłu- 
giwania się piórem. Co dzi­
wi najbardziej — pośród 
analfabetów przeważają lu­
dzie młodzi, urodzeni po 
roku 1945. Równie niepo­
kojące wieści nanływają ze 
Stanów Zjednoczonych, 
gdzie 30 procent absolwen­
tów szkół podstawowych 
ma kłopoty z biegłym prze­
czytaniem i napisaniem 
najprostszego tekstu. W 
krajach Trzeciego Świata 
około 100 milionów dzieci 
nie objętych jest obowiąz­
kiem szkolnym...

Analfabetyzm to jedna z 
„chorób” bardzo uwłacza­
jących współczesnej cywi­
lizacji. Jej wyleczenie wy­
maga ogromnych i skoordy­
nowanych wysiłków naro­
dów, międzynarodowej Po­
mocy dla krajów Afryki. 
Azji i po części Ameryki 
Południowej. Tam bowiem 
przyczyny narastania owe­
go zjawiska tkwią w ubóst­
wie społeczeństw W przy­
padku wspomnianych, a 
także i paru innych państw 
kapitalistycznych. źródeł 
analfabetyzmu dopatrywać 
się trzeba w mało skutecz­
nych systemach pouczania i 
w niedostatecznej trosce 
kół rządzących o sprawy 
powszechnej oświaty.

WIG

KRONIKA DNIA
OBCHODY 100 ROCZNICY URODZIN F. DZIERŻYŃSKIEGO

W Puławach odbyła się wczoraj uroczysta wieczornica z okazji 
100 rocznicy urodzin Feliksa Dzierżyńskiego. Złożono też kwiaty 
pod poświęconymi mu tablicami pamiątkowymi. (PAP)

WARSZAWSKIE FORUM UCZONYCH ZAKOŃCZONE
W Warszawie zakończyły się dwudniowe obrady Biura Wykonaw­

czego Światowej Federacji Pracowników Naukowych. Ich uczest­
nicy, reprezentanci organizacji naukowców z 30 krajów uchwalili 
rezolucję wzywającą m. in. do powstrzymania prac nad bombą neu­
tronową. (PAP)

SPOTKANIE NAUKOWCÓW POLSKI I RFN
Wczoraj rozpoczęło się w Łodzi spotkanie naukowców z Polski 

i RFN, poświecone wymianie poglądów i doświadczeń na temat; 
„Strategia rozwoju przedsiębiorstw i branż”. Organizatorami tego 
4-dniowego seminarium, które obradować będzie w Łodzi, Toruniu 
i Zielonej Górze, są współpracujące ze sobą uczelnie — Uniwersytet 
Łódzki oraz Uniwersytet im. Justusa Liebiga w Giessen w RFN.

PAP
LETNIA SZKOŁA MECHANIKI STATYSTYCZNEJ

W Jadwisinie k. Warszawy rozpoczęła wczoraj działalność Między­
narodowa Letnia Szkoła Mechaniki Statystycznej, zorganizowana 
przez Polską Akademię Nauk wspólnie z Holenderską Fundacją do 
Spraw Współpracy Międzynarodowej (NUFFIC) i Uniwersytetem 
Rockefellera w Iłowym Jorku.

Podczas zajęć, które trwać będą do 24 bm., uczestnicy szkoły — 
ok. 80 młodych fizyków z wielu krajów świata — zapoznają się z naj­
nowszymi osiągnięciami i najważniejszymi nie rozwiązanymi jesz­
cze problemami w dziedzinie wiedzy, która jest jednym z najbar­
dziej dynamicznie rozwijających się działów współczesnej fizyki.

PAP
HOŁD WYZWOLICIELOM PRAWOBRZEŻNEJ WARSZAWY

14 września 1944 r. — w wyniku zdecydowanego natarcia Armii Ra­
dzieckiej, wspieranej przez oddziały 1 Armii Wojska Polskiego — 
wyzwolono prawobrzeżną Warszawę — Pragę.

W 33 rocznicę oswobodzenia Pragi społeczeństwo stolicy oddało 
wczoraj hołd żołnierzom polskim i radzieckim poległym w walce 
przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy. (PAP)

„Express-Lotek<ł
11, 16, 26, 37, 39

„Mały Lotek1'
I LOSOWANIE

2, 4, 5, 17, 32
II LOSOWANIE

5, 7, 9, 14, 16 
Końcówka banderoli 2131

Doniosły wkład w dzieło 
umacniania współpracy i przyjaźni

Omówienie deklaracji polsko-francuskiej

Na zaproszenie prezydenta Republiki 
Francuskiej Va(erego Giscarda d’Estaing, 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 

złożył wraz z małżonką oficjalną wizytę we 
Francji od 12 do 14 września 1977 r. W czasie 
wizyty Edward Gierek i Yalery Giscard 
d’Estaing — głosi opublikowana deklaracja 
przeprowadzili rozmowy dotyczące głównych 
problemów międzynarodowych i spraw zwią­
zanych z rozwojem współpracy między Polską 
i Francją.

Rozmowy toczyły się w atmosferze przy­
jaźni i zaufania, które charakteryzują stosun­
ki między Polską i Francją.

Dokonując szerokiej wymiany poglądów na 
temat sytuacji międzynarodowej obie strony 
podkreśliły konieczność spotęgowania przez 
wszystkie państwa wysiłków dla nadania od­
prężeniu stałego i trwałego charakteru i dzia­
łania zgodnie z tym celem wobec innych 
państw i we wszystkich rejonach świata.

I sekretarz KC PZPR i prezydent Francji 
podkreślili pozytywną rolę, jaką stosunki mię­
dzy Polską a Francją odegrały i jaką mają 
do odegrania w przyszłości dla rozwoju sy­
tuacji w Europie. Potwierdzili zdecydowanie 
swoich krajów przyczyniania się do dalszego 
postępu odprężenia w Europie. Obie strony 
z naciskiem opowiedziały si? za koniecznością 
Ustanowienia między wszystkimi państwami 
kontynentu europejskiego dialogu, opartego 
na poszanowaniu niezależności, osobowości 
narodowej i suwerenności państw, jak rów­
nież nieingerencji w ich sprawy wewnętrzne.

Dokonując wymiany poglądów na temat zbliżają­
cego się spotkania w Belgradzie przedstawicieli 
państw uczestniczących w Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, obie strony wyraziły 
nadzieję, że spełni ono zadania postawione przez 
Akt Końcowy.

Analizując sytuację na Bliskim Wschodzie, obie 
strony uważają, że ustanowienie sprawiedliwego 
i trwałego pokoju jest uzależnione od wycofania się 
Izraela z terytoriów okupowanych w 1967 r., od 
uznania słusznych praw narodu palestyńskiego.

Polska 1 Francja potwierdziły swe przekonanie 
o konieczności utrzymania pokoju w Afryce, co 
wymaga poszanowania niepodległości, suwerenności 
1 integralności terytorialnej państw tego konty­
nentu.

Potwierdzając swoje przywiązanie do zasadv rze­
czywistego, powszechnego i całkowitego rozbroje­
nia, obie strony uważają, że nowinno się podjąć 
wszelkie wysiłki w celu ograniczenia mnożenia bro­
ni nuklearnych, jak również dla przeciwdziałania 
niebezpieczeństwu ich rozprzestrzeniania. Obie stro­

ny potwierdziły swą zgodę na zwołanie sesji spe­
cjalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ w sprawie roz­
brojenia.

Ożywieni wolą osiągnięcia dalszych postę­
pów w stosunkach polsko-francuskich, I sekre­
tarz KC PZPR i prezydent Francji dokonali 
szczegółowej i głębokiej analizy środków 
zmierzających do pogłębienia współpracy 
między obydwoma krajami, do jej rozszerze­
nia i wzbogacenia o nowe dziedziny. Podkre­
ślając znaczenie podpisanych w ostatnich la­
tach pomiędzy Polską i Francją dokumentów, 
obie strony opowiedziały się zdecydowanie 
za ich dalszym, dynamicznym, coraz szerszym 
wcielaniem w życie.

Obie strony uwypukliły znaczenie spotkań 
na najwyższym szczeblu dla stosunków mię­
dzy obydwoma krajami, wskazując na waż­
ność bliskiego i pełnego zaufania dialogu poli­
tycznego między Polską i Francją.

T sekretarz KC PZPR i prezydent Francji wyra­
zili zadowolenie ze znacznego rozwoju stosunków 
gospodarczych w ciągu ostatnich lat. Obie strony 
z zadowoleniem podkreśliły, że wymiana handlowa 
zwiększyła się czterokrotnie w ciągu ostatnich 
pięciu lat. Postanowiono aktywniej rozwijać koope­
racje przemysłową. Obie strony wyraziły zdecydo­
wanie pogłębiania stosunków w dziedzinach dostaw 
francuskich dóbr inwestycyjnych, jak również wy­
korzystywania istniejących możliwości współpracy 
w produkcji dóbr konsumpcyjnych,

I sekretarz KC PZPR i prezydent Republiki Fran­
cuskiej potwierdzili znaczenie jakie przywiązują 
do rozszerzania i pogłębiania francuskich stosun­
ków kulturalnych. Wyrażono zgodę co do zasady 
otwarcia w Paryżu Polskiego Ośrodka Kultury, 
a w Warszawie Ośrodka Kultury Francuskiej.

Obie strony przywiązywać będą szczególne zna­
czenie do rozszerzania wymiany młodzieży, do 
wsnółpracy miedzy uczelniami. Będą kontynuować 
współpracę w dziedzinie naukowej i technicznej.

I sekretarz KC PZPR i prezydent Reoubliki 
Francuskiej dali wyraz przekonaniu, że ich 
spotkanie będzie stanowić nowv. doniosły 
wkład w dzieło przyjaźni i współpracy mię­
dzy Polska i Francją, a także w dzieło odprę­
żenia międzynarodowego i pokoju.

■KU

Edward Gierek w imieniu najwyższych 
władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej za­
prosił prezydenta Francji Yalerego Giscarda 
d’Estaing do złożenia oficjalnej wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przyjęte z zadowo­
leniem.

Deklarację podoisali: Edward Gierek oraz 
Yalery Giscard d’Estaing. (PAP)

■ Zakończenie Targów 
Książki w Moskwie

Ponad 130 000 zwiedzają­
cych. setki podpisanych Kon­
traktów i miliony egzempla­
rzy sprzedanych książek to re­
zultat pierwszej międzynaro­
dowej wystawy — Targów 
Książki w Moskwie, która zo­
stała zamknięta 14 bm. (PAP)

W Poznaniu powstaje
Dokończenie ze str. T 

częto prace budowlano-monta­
żowe.

Pierwszy etap budowy ma się 
zamknąć w cyklu 41 miesięcy. W 
tym czasie na obszarze 4,5 hektara 
powstanie główny budynek szkole- 
niowo-dydaktyczny z zapleczem, 
bazą hotelową i gastronomiczną, 
parkingami. W drugim etapie — 
tereny wystawowe dla celów dy­
daktycznych i propagandowych 
(także dla potrzeb wystawienni­
czych krajów RWPG), centralny 
budynek recepcyjny, administra­
cja wystawowa. Cały ośrodek 
zajmie teren 57 hektarów. Wypo­
sażony będzie w najnowocześniej­
sze urządzenia, m. in. stację elek­
tronicznej techniki obliczeniowej, 
przemysłową telewizje przewodo­
wą, dzięki której możliwy będzie 
kontakt z zakładami doświadczal­
nymi i instytutami rolniczymi, sa­
le wykładowe z przesuwanymi — 
w zależności od potrzeb — ściana­
mi. 2’0 miejsc w pokoiach hotelo 
wych. 1- i 2-osobowych. W tych 
warunkach można będzie rocz­
nie przeszkolić 2400 osób. Zakła­
da się, iż każdy z pracowników 
służby rolnej co 5 lat będzie po­
szerzał zasób swoich wiadomości, 
zapoznawał z najnowszym dorob­
kiem instytutów naukowych, no­
wymi technologiami, techniką, 
uczył metod wdrażania postępu.

Ośrodek w znacznym stop­
niu zastąpi podyplomowe szko­
lenia fachowców rolnictwa, 
prowadzone przez akademie 
rolnicze. Tu powstawać będą 
programy nauczania, przezna­
czone dla wojewódzkich ośrod­
ków postępu rolniczego, szko­
lących gminne służby rolne, 
tu prowadzone będą prace na­
ukowo-badawcze i badania nad 
metodami i efektywnością 
kształcenia i dokształcania 
kadr kierowniczych i instruk­
torskich w rolnictwie. Od ro­
ku 1973 funkcję tę spełnia od­
dział CODK w Pszczelinie ko­
ło Pruszkowa, ale jego możli­
wości z powodu skromnej ba­
zy są bardzo ograniczone, po­
trzeby natomiast stale rosną. 
Dopiero noznański obiekt bę­
dzie mógł sprostać wszystkim 
zadaniom szkoleniowym, (zd)

Msble z Wielkopolski 
cenione we Francji

Meble produkowane w wiel 
kopolskich fabrykach mają już 
ustaloną renomę nie tylko w 
kraju. Ceni się je głównie za 
solidność i estetykę wykończę 
nia. Coraz więcej zamówień 
składają też na nie zagranicz 
ni kontrahenci.

W tych dniach przedstawi­
ciele poznańskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Meblarskiego 
przeprowadzili wstępne rozmo 
wy handlowe z reprezentanta­
mi firm francuskich na dosta­
wy przyszłoroczne. Mają one 
być trzykrotnie większe od 
realizowanych w ostatnich la­
tach. Do eksportu tego wyty­
powano 7 fabryk mebli poznań 
skiego zjednoczenia, wśród 
nich: w Obornikach i Jarociń- 
skiem.

Ich wyrobami zainteresowa 
ne są firmy: „Goldman”, 
„Chembon” i „Deltamob”.

(bop)

Ponad 100 śmiertelnych ofiar cholery
W zwiażku z szerzącą się na 

Bliskim Wschodzie epidemią cho­
lery egipskie ministerstwo zdro­
wia postanowiło utworzyć profi­
laktyczny pas ochronny przed tą 
groźną chorobą. Pierwsze maso­
we szczepienia rozpoczną się w 
sobotę w Aleksandrii.

Rzecznik ministerstwa zdrowia 
Iranu poinformował wczoraj, że 
w szpitalu w Teheranie znajdu­
je się 13 chorych na cholerę, a 
na terenie kraju notuje się dal­
sze Zachorowania

Według danvch agencyjnych 
zmarło na cholerę 68 osób w Sy­
rii, w której ostatnia epidemia 
wzięła początek. Ogółem na Blis­
kim Wschodzie zanotowano już 
ponad 2500 przypactków zachoro­
wań na tę groźną chorobę.

E. Gierek zakończył 
oficjalną wizytą we Francji

Dokończenie ze str. 1 
podkreślił — z tym większą sa­
tysfakcją, że Polonia, włączając 
się w życie Francji, nie zapom­
niała o swych związkach z Oj­
czyzną. I sekretarz KC PZPR po 
dziękował też za serdeczność, z 
jaką traktuje ona sprawy kraju 
i śledzi jego rozwój Zwrócił u- 
wagę, że obecna Polonia ma inny 
charakter, niż ta sprzed kilku 
dziesięcioleci, że dziś obywatele 
francuscy polskiego pochodzenia 
odgrywają istotną rolę w życiu 
Francji i zajmują tu wiele odpo 
wiedzialnych stanowisk.

ROZMOWY W MARLY-LE-ROI

O godz. 12.55 do rezyden­
cji Edwarda Gierka w Pała­
cu Marigny przybył prezy­
dent Republiki Francuskiej 
Yalery Giscard d’Estaing. Obaj 
mężowie stanu wraz z mał­
żonkami udali się następnie do 
szkoły wojskowej przy Polach 
Marsowych, skąd odlecieli śmi­
głowcem do Marly-le-Roi — 
podparyskiej rezydencji pre­
zydenta Francji.

Odbyło się tam trzecie pod­
czas obecnej wizyty spotka- 

-nie przywódców obu krajów.

PRZY MAKIECIE POMNIKA 
POLSKIEGO KOMBATANTA

Po zakończeniu spotkania w 
Marly-le-Roi I sekretarz KC 
PZPR w towarzystwie prezy­
denta Yalerego Giscarda 
d’Estaing wrócił śmigłowcem 
szefa państwa francuskiego do 
Paryża. Po wylądowaniu w 
obrębie kompleksu zabytko­
wych gmachów Ecole Militaire 
(szkoły wojskowej), obaj przy­
wódcy udali się do rotundy 
Gabriela, budowli nazwanej 
tak na cześć artysty, twórcy 
tego zespołu architektoniczne­
go. Tam wystawiona jest ma­
kieta Pomnika ku czci Pola­
ków, którzy walczyli o wol­
ność Francji w latach drugiej 
wojny światowej.

Decyzja o budowie pomnika za­
padła w 1974 r. na mocy porozu­
mienia między francuskim i pol­
skim resortami do soraw komba­
tantów. Powołano wówczas Stowa­
rzyszenie Budowy Pomnika, w 
skład którego wchodzą liczne wy­
bitne osobistości francuskie i pol­
skie. W 1975 r. Rada Miejska 
Paryża wyraziła zgodę, aby przy­
szły monument, ma.iacy unamięt- 
nić bohaterstwo i ofiarność Pola­
ków walczących o wolność Fran- 
rn. stanał w centrum stolicy przv 
Placu Warszawy. W czerwcu 1975 
r. bezpośrednio przed podróżą do 
Polski, prezydent Valery Giscard 
d’Estainp dokonał aktu wmurowa­
nia kamienia węgielnego w miej­
scu gdzie stanie pomnik.

Spośród zgłoszonych nonad 600 
prac artvstów obu krajów, mię­
dzynarodowe jury wybrało projekt 
orof. Andre Grecka, przedstawia­
jący boginię zwvcięstwa Nike, pod 
trzymjijaca nolskiego kombatanta. 
Pomnik będzie symbolem wsnólnej 
walki wasza i naszą wolność” 
symbolem wspólnego zwvc;estwa 
nad faszyzmem i przekonania, że 
ofiarv poniesione w tej walce nie 
poszły na marne.

ponoKANIF DEKLARACJI 
POLSKO-FRANCUSKIEJ

O godzinie 16 w złotym salo­
nie Pałacu Elizejskiego roz­
poczęły się rozmowy plenarne, 
w których udział wzięli ze 
strony Dolskiej: T sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, za- 
stęnca przewodniczącego Rady 
Państwa, nrzewodnicząc^ Klu­
bu Poselskiego PZPR E^w^d 
Babiuch, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Mieczysław Jagielski, 
minister snraw zagranicz­

nych Em’1 Woitaszek i amba­
sador PRL w Paryżu Tadeusz 

1 Olechowski; zaś ze strony fran

Z Canberry donoszą, że epide­
mia cholery, atakująca obecnie 
różne rejony świata, pojawiła się 
w kolonii brytyjskiej na Oceanie 
Spokojnym — Wyspach rtilberta 
i Ellice. Odnotowano 1*0 przy­
padków zachorowań. 12 osób 
zmarło.

Jak Informuje prasa indonezyj 
ska w dwóch okręgach na Jawie 
zmarło na cholerę 35 osób

W Genewie rzecznik Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO), 
oświadczył, że epidemia cholery 
w krajach bliskowschodnich wy­
buchła mimo podjętych tam na­
leżytych środków zapobiegaw­
czych. Rzecznik dodał, że epide­
mię wywołał znany iuż zarazek 
o nazwie „El Tor”. (PAP) 

cuskiej prezydent Republiki 
Francuskiej Yalery Giscard 
d’Estaing i ministrowie — 
spraw zagranicznych Louis de 
Guiringaud, do spraw gospo­
darki i finansów Robert Bou­
lin, przemysłu, handlu i rze­
miosła Rene Monory oraz 
handlu zagranicznego Andre 
Ross i.

W rozmowach, Jctóre trwa­
ły godzinę, uczestniczyli też 
doradcy i eksperci obu stron.

Po zakończeniu rozmów ple­
narnych ich uczestnicy przeszli 
do Ogrodu Zimowego, gdzie 
nastąpiło uroczyste podpisanie 
wspólnej deklaracji polsko- 
francuskiej. Podpisy pod tym 
dokumentem złożyli I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek i prezydent Republiki 
Francuskiej Yalery Giscard 
d’Estaing.

Z kolei wicepremier M. Jagielski 
i min. R. Boulin podpisali umowę 
o rozszerzeniu polsko-francus­
kiej współpracy między małymi i 
średnimi przedsiębiorstwami, unio 
wę o współpracy w dziedzinie che- 
mii i urządzeń dla przemysłu che- 
micznego i list wymienny w spra 
wie dostawy 600 000 ton zboża z 
Francji do Polski. M. Jagielski i 
R. Boulin podpisali także w sie? 
dzibie francuskiego Ministerstwa 
Gospodarki i Finansów m. in. umo 
wę dotyczącą węgla i ułatwień 
finansowych dla polskich zakupów 
we Francji. Przewiduje ona do­
datkowe dostawy polskiego węgla 
energetycznego do Francji w la­
tach 1978—1988.

OŚWIADCZENIE DLA PRASY
Po podpisaniu wspólnej deklara­

cji polsko-francuskiej v. Giscard 
d’Estaing i E. Gierek złożyli krót­
kie oświadczenie dla licznie zgro 
madzonych przedstawicieli prasy 
francuskiej i zagranicznej.

Szef państwa francuskiego pod­
kreślił, że wizyta E. Gierka w Pa­
ryżu była niewątpliwym sukcesem 
na trzech płaszczyznach: polsko- 
francuskiego dialogu na najwyż­
szym szczeblu, współpracy między 
Polską i Francją a także spraw 
związanych z procesem odprężę- 
nia.

Zabierając następnie głos E. Gie 
rek stwierdził m. in., że jego o- 
becna wizyta we Francji sprzyja 
osiągnięciu celów politycznych i 
ekonomicznych, do których dążą 
Polska i Francja.

POŻEGNANIE 
NA LOTNISKU ORŁY

O godz. 19.30 I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wraz z 
małżonką i towarzyszącymi 
osobistościami opuścił rezy- 
aencję Marigrry i w towarzy­
stwie ministra sorawiedliwoś- 
ci Alain Peyrefitte'a udał się 
na paryskie lotnisko Orlv. Na­
stąpiło pożegnanie z min. A. 
Peyrefittem i innymi oso­
bami. Samolot specjalny z 
polękimi znakami rozpoznaw­
czymi ra skrzydłach wystar­
tował w drogę do kraju.

*
14 bm. małżonka I sekreta­

rza KC PZPR Stanisława Gie 
rek zwiedziła narvską Wvtwór 
nię Tkanin Artystycznych.

DEPESZA ę. GIERKA
Z POKŁADU SAMOLOTU

Opuszczaiac Francję I sekre­
tarz KC PZPR wystosował z 
pokładu samolotu deneszę do 
prezvdenta Republiki Fran­
cuskiej.

*
Wczoraj w;eczorem nowrćcd 

do kraju T sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek z małżonka.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce: zachmurzanie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi i rozpogodzeniami.

Temperatura minimalna od s 
do 7 s+onni, maksymalna od 10 
do 12 stonni. Wiatry słabe, umiar 
kowane i dość silna z kierunków 
zachodnich i północno-zachod­
nich.

Wczoraj o godz 17 zanotowano 
następujące tenineratu^y: w Pe-

j KaUcrn no 13 : W
Koninie — 11 stonni, w Lesznie — 
13 stonni. w pile — 11 stopni* 
ciśnienie 755,5 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
| opracował Wojciech Nentwig.
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„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy oocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud-
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druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

nia) poprzedzajgcego okres prenumeraty: na miestąc 
(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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Kampania sprawozdawczo-Wyborcza w partii Czy koniecznie pogotowie?

MYŚL Na każde wezwanie...

I DZIAŁANIE
Nie ma takiej sprawy, którą żyje nasz 

kraj, która porusza serca i umysły 
wszystkich Polaków, ani takich społecz­

nych' działań, w których nie byłoby bezpo­
średniego udziału członków partii. Inspirator- 
ska, organizatorska i kierownicza rola PZPR, 
jednocząca naród w obywatelskim trudzie dla 
pomyślności i rozwoju nąszej Ojczyzny, wy- 

zarówno z powszechnej aprobaty wyty­
czonego przez partię programu, jak i z auto­
rytetu jej członków zdobywanego codzienną 
aktywnością, ideowym zaangażowaniem i 
otwartością postaw wobec spraw niełatwych.

Ponad 2 600 0'00 członków oraz kandydatów 
ma obecnie Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, zaś organizacje PZPR w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim liczą ich łącznie ponad ćwierć 
miliona. Ich obecność we wszystkich środo­
wiskach pracy — w miastach i na wsiach, 
w fabrykach, instytucjach, uczelniach, przed­
siębiorstwach — stanowi o sile partyjnych 
kolektywów, w których nigdy nie brakuje 
tych, co nie wahają się iść tam, gdzie najtrud­
niej. Taki przykład pozyskuje dla partii wciąż 
nowych, ambitnych i ofiarnych ludzi. Ciągły 
wzrost partyjnych szeregów (np. w wojewódz- 
twie poznańskim przyjmowanych jest co roku 
ponad 8 000 kandydatów) stanowi dobre świa­
dectwo ideowo-moralnych walorów społecz­
nego programu partii, jej znaczącego udziału 
w każdej dziedzinie naszego życia.

Zgodnie ze statutowym rytmem działal­
ności organizacji rozpoczęła się obecnie kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR. 
Trwa wielka partyjna debata, która obejmie 
w całym kraju około 60 000 grup partyjnych, 
ponad 72 000 podstawowych organizacji. W na­
stępnym etapie — od listopada do połowy 
grudnia — odbędą się konferencje w 2 300 
gminnych, miejsko-gminnych, miejskich i 
dzielnicowych organizacjach partyjnych, a za­
kończą obecną kampanię wojewódzkie konfe­
rencje PZPR. Okres ten — czas powszechnej 
partyjnej dyskusji — służy szczególnie wniy 
kliwej a jednocześnie nełnej i wszechstronnej 
ocenie działalności organizacji — zsumowaniu 
doświadczeń, określeniu najistotniejszych za­
dań oraz warunków, które będą decydować 
o ich pomyślnym wypełnianiu.

Chodzi o to, by rzeczowo i krytycznie wnik­
nąć we wszystkie realia życia różnych środo­
wisk. ocenić skuteczność ideowo-wychowaw- 
czych działań, rozmieszczenie sił partii w 
poszczególnych środowiskach społeczno-zawo­
dowych, wpływ partii na postawy bezpar­
tyjnych. Niemało jest spraw i tematów ma­
jących wielką wagę, podejmowanych zresztą 
nie tylko teraz Treścią sprawozdawczo-wy­
borczych zebrań będą więc takie problemy, 
jak ciągła potrzeba wzrostu produkcji prze­
znaczonej dla kraju i na eksport, rozwój pro­
dukcji rolnej i hodowli, wykorzystywanie 
wszystkich rezerw kadrowych i produkcvj-- 
'jych, doskonalenie jakości pracy i form jej 
organizacji, postęp techniczny, mechanizacja 
-olnictwa, oszczędność materiałów, surowców, 
energii.

Każdy głos — czy będzie to wypowiedź ro­
botnika, rolnika, naukowca, studenta^ pracu- 
:ącej kobiety, działacza Frontu Jedności Na­
rodu, człowieka dojrzałego czy też przedsta­

wiciela młodzieży — każde '.polecane doświad­
czenie i konkretny wniosek złożą się na pa­
noramę naszych współczesnych spraw i zda­
rzeń, na wzbogacającą program działania 
rozmowę o życiu całego narodu. Jest to prze­
cież próba odpowiedzi na pytania stawiane 
przez każdego, kto będąc Polakiem, czuje się 
współodpowiedzialny za dziś i jutro swego 
kraju, za jego pomyślność i rozwój.

Program służący realizacji tych celów za­
warty jest w uchwale VII Zjazdu PZPR i jej 
treści stanowią codzienną inspirację w pracy 
organizacji partyjnych — w Kaliskiem, Ko- 
nińskiem, Leszczyńskiem, Pilskiem, Poznań- 
skiem, w całym kraju. W kampanii oceniane 
są także społeczno-gospodarcze i polityczne 
zadania wynikające z pozjazdowych uchwał 
plenarnych. Ocenia się więc realizację tego­
rocznych zadań w świetle V i VI Plenum KC 
PZPR, gdyż od nich między innymi zależeć 
będzie dorobek, z którym organizacje par­
tyjne przystąpią do II Krajowej Konferencji 
PZPR. A będzie to także świadectwo jakości 
partyjnego działania nie tylko w dziedzinie 
gospodarczej.

Talent, pracowitość, odpowiedzialność i rze­
telne angażowanie się dla społecznego dobra 
są dzisiaj oczywistą miarą socjalistycznego 
patriotyzmu. Dlatego we wszystkich organi­
zacjach partyjnych podjęta zostanie wszech­
stronna ocena ideowo-moralnych postaw 
członków i kandydatów PZPR, ich udziału 
w kształtowaniu opinii i motywacji w co­
dziennym działaniu, ich ofensywnej argumen­
tacji w prezentowaniu polityki partii we 
wszystkich środowiskach. Dla całej partii 
sprawą wielkiej wagi jest podniesienie na 
jeszcze wyższy poziom jakości partyjnego 
działania. Od tego zależy nie tylko dostrzega­
nie i śmiałe wskazywanie na źródła i przyczy­
ny trudności, lecz przede wszystkim skutecz­
ność przeciwdziałania temu, co w życiu i w 
pracy przeszkadza.

Wielkie znaczenie dla autorytetu organiza­
cji partyjnej, mają doświadczenie polityczne 
oraz ideowy hart jej członków. Postawy, któ­
re są wzorcami społecznego zaangażowania, 
sprawiają też, iż coraz wyrazistszą jest rola 
Ipdzi z. legitymacjami PZPR w środowiskach, 
w których szczególnie ważne są ideowość 
i siła argumentacji. W programach organiza­
cji partyjnych na nową kadencję mocno pod­
kreślane więc będą m. in. zadania dotyczące 
umacniania organizacji partyjnych np. wśród 
pracowników handlu i usług, w ośrodkach 
akademickich, w środowisku wiejskim, a tak­
że potrzeba jeszcze liczniejszego pozyskiwania 
w szeregi PZPR kobiet — tych pracujących 
zawodowo i tych, które szczególnie odpowie­
dzialnie kształtują atmosferę swych rodzin­
nych domów.

Każdego dnia — w codziennej pracy, nauce, 
w społecznej obecności wśród innych — doj­
rzewają przecież ludzie, którzy myśl i działa­
nie partii przyjmują za swój życiowy pro­
gram.

ZBIGNIEW KOSCIEŁAK

Alarmowy numer pogoto­
wia ratunkowego wykrę­
cono w kilku punktach 

miasta równocześnie. Z budki 
telefonicznej przy skrzyżowa­
niu ruchliwych ulic, z domku 
na peryferiach, z dwu oddalo­
nych od siebie osiedli miesz­
kaniowych.

*
n Halina Z. była bardzo zde 

nerwowana. Rano jej cztero­
letni synek był jeszcze zdrowy. 
Co prawda marudził więcej niż 
zwykle, ale prawdziwa choro­
ba zaczęła się wieczorem. Chło 
piec płakał, mówił, że boli go 
głowa. Miał wysoką gorączkę. 
W pamięci Haliny ożywały in­
formacje o zapaleniu opon 
mózgowych... Przestraszona po 
stanowiła nie czekać do rana. 
Maż pobiegł więc do telefonu.B Jak w każdym wypadku 
— ostatnia chwila wydała się 
za krótka. Przechodnie widzie 
li, że kobieta idzie wprost na 
samochód, kierowca też to wi 
dział i pewnie ona sama przez 
ostatni moment też. Ale to by 
ła chwila — kiedy zdąży się 
co najwyżej krzyknąć, nic 
więcej. Potem pisk, hałas. 
Krew. Czy żyje? Czy oddy­
cha? Natychmiast pogotowie!

Adam B. źle się czuł od 
paru dni. Nic dziwnego, ostat­
nio nagromadziło się tak wie­
le zajęć. Siedział po nocach, 
palił, coś sprawdzał, coś li­
czył. Był niewyspany, nerwo­
wy. Kiedy po pracy przyszedł 
do domu, położył się. Za chwi 
lę sprawa była już poważna 
— zimny pot, trudno wyczu­
walne tętno, silny ból od 
mostka aż do ręki... Pogotowie, 
natychmiast — postanowiła 
rodzina.

Bi Krystyna B. wczoraj mia 
ła temperaturę. Czuła się nie­
dobrze. Wzięła więc aspirynę, 
trochę witamin. Rano było do 
brze, ale pod wieczór gorącz­
ka znów podskoczyła. Posta­
nowiła nie zwlekać — tym 
bardziej, że nie miała pewnoś 
ci czy przyjmuje jej rejonowy 
lekarz. Zadzwoniła więc po po 
gotowie i na wszelki wypadek 
do objawów dodała jeszcze 
duszności i zawroty głowy.

Teraz wszyscy czekali. I 
chociaż nieco inny wymiar
miała każda minuta w posz­
czególnych przypadkach — 
czas się dłużył. Pogotowie to 
przecież szybkość i sprawność. 
Dlaczego więc jeszcze go nie 
ma?

*

podenerwowani chorobą nie chcą 
zrozumieć, że zadawanie pytań ma 
większy sens niż to im się wy- 
daje. Mówią „minuty lecą, a oni 
życiorys każą opowiadać”, „lepiej 
zamiast gadać, karetkę niech wyś 
lą”. A przecież na podstawie tych 
informacji i o wieku chorej oso­
by i o objawach, dość szczegóło-' 
wych, i w oparciu o medyczną wie 
dzę, w dyspozytorni tworzy się po 
mocniczy obraź choroby wraz a 
możliwymi niebezpieczeństwami i 
wybiera odpowiedni rodzaj karet­
ki.

Najpierw wyjechała karet­
ka „K”, kardiologiczna — cho 
roba Adama B. była bardzo 
poważna. Zadecydowano, że 
natychmiast musi mieć pomoc 
specjalisty-kardiologa. Zabrali 
ze sobą — jak zwykle przy wy 
jeździe tego zespołu, skompii-

Podczas każdej doby dyżu- , kowaną aparaturę, która poz-
ru telefon Wojewódzkiej Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego 
w Poznaniu dzwoni około 600 
razy (oczywiście, jeśli nie ma 
grypy lub innej epidemii, bo 
wtedy liczba wezwań wzrasta 
gwałtownie). Na to, by szukają 
cym pomocy lekarskiej — tej 
pomocy udzielić, czeka 14 'ka­
retek z tak zwanymi zespoła­
mi ogólnymi, 7 karetek pedia 
trycznych, 3 reanimacyjne, 
kardiologiczna, 2 położniczo- 
ginekologiczne, neonatologicz- 
na (dla noworodków) i 9 wo­
zów transportowych. Bywają 
w ciągu dyżuru takie godziny, 
głównie wieczorem,- że krążą 
one po mieście bezustannie, a 
wskazówki i adresy chorych 
dyspozytornia przesyła przez 
radiotelefony. Karetki stero­
wane są z daleka. Dokąd naj- 
pierw?-

Ustala się to na podstawie wstęp 
nych informacji. Pacjenci, często

wala śledzić pracę chorego ser 
ca, wpływać na nią, pomagać 
choremu w oddychaniu, a rów 
nocześnie wykonywać wiele 
badań pomocniczych. Dzięki te 
mu leczenie może być rozpo­
częte natychmiast, nie przery 
wane w drodze i potem kon­
tynuowane na oddziale inten­
sywnej opieki medycznej.

Cała akcja przebiegać musi 
szybko, sprawnie. Bo zespół 
kardiologiczny jeździ tam, 
gdzie widoczne są objawy za­
wału serca, dolegliwości poza- 
wałowe, objawy ostrej niewy­
dolności krążenia... Zdarzają 
się dni, że nie ma powodów do 
wyjazdów. Musi jednak cze­
kać, bo może być potrzebna 
natychmiast. Bywa jednak, że 
chorzy bądź to nie zdając so­
bie sprawy, bądź też celowo, 
chcąc wymusić szybszy przy­
jazd. dodają przy swoich obja 
wach takie „przyspieszające

„pomoc doraźna, to nie ambulatorium na kółkach.
i Fot. — H. Drygas

elementy”, jak na przykład 
częściowy opis dolegliwości 
charakterystycznych dla zawa 
łu.

W dyspozytorni pogotowia dyżu­
rujący często potrafią rozróżnić te 
fałszywe sygnały, jednakże ich 
nie lekceważą. Nie można przecież 
wykluczyć, że mogą one być praw 
dziwę. Podobnie jest przy 
„erkach”. Powinny jeździć tam, 
gdzie szybka interwencja aneste­
zjologów decyduje o życiu człowie 
ka — do wypadków, zatruć, utra­
ty przytomności, porażeń prądem 
itp. Jednak i tutaj bywają wezwa­
nia podkoloryzowane, gdyż wia­
domo, że hasło — „ratunek” wyT 
wołuje zawsze akcję natychmia­
stową.

W społecznej świadomości to 
się utrwaliło. Na tyle silnie, że 
jeśli wzywamy pogotowie z po 
wodu podwyższonej tempera­
tury, złego samopoczucia — 
też oczekujemy takiej alarmo 
wej szybkości. Tymczasem wte 
dy działa nieco inny zegar. 
Bo pomoc doraźna, to nie am­
bulatorium na kółkach. Powo 
łana została do niesienia po­
mocy w przypadkach nagłych.

'Dokończenie ntr str. 4'
JOLANTA LENARTOWICZ

W „Kronice 
Wielkopolski"

TT kazał się kolejny, drugi w ro 
ku bieżącym zeszyt ,.Kroniki 

Wielkopolski”. W dziale ..Arty­
kuły” zwraca.ia uwagę publikacje 
Kazimierza Matusiaka, Michała 
Ciesielskiego i Lidii Żarow-Mań- 
szewskiej, którzy omawiaja do- 
łvchczasowe dokonania oraz per- 
toektywy rozwoju kultury w wo- 
ewództwach: kaliskim. koniń- 

‘kim i pilskim.
Warto także zapoznać się z ar- 

fvkułem na stale jeszcze aktual­
ny temat działalności komisji 
UNESCO PRL i RFN do spraw 
Podręczników szkolnych oraz ze 
"tudium Arkadiusza Ogrodowczy

Pt. „Działalność społeczno- 
"óspodarcza i polityczna żołnierzy 
2 Armii Wojska Polskiego w Wiel 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej 
W 1945 T.”.

W dziale „Na mapie Wielkopol 
s^i zawarto artykuły o rozbudo 
w'e Piły, o konkursie „Złota 
Wiecha” w Leszczyńskiem, o pro­
blemie wody dla leszczyńskiej 

a także o zakładzie produ- 
kującym płyty dla Fabryki Mebli, 
który znajduje się we Wieruszo- 
u’e (woj konińskie) i o przygo- 
towaniach do budowy zbiornika 
Rodnego w Jeziorsku (woj. ko- 
»ińskie).

Recenzenci „Kroniki Wielkopol 
ski” omówili m. in. „Dzieje Pol 
ski” pOd redakcją Jerzego Topol 
skiego, wspomnienia Antoniego 
Szubińskiego o udziale w robo- 
tach przymusowych w hitlerow­
skiej Rzeszy oraz kolejny zeszyt 
..Pamiętnika Biblioteki Kórnic­
kiej”. (zr)

Przed obradami IX Plenum KC 
PZPR w resortach gospodar­
czych dokonuje się podsumo-

wan 
także

dotychczas owych osiągnięć, a 
kłopotów, jakie wynikły pod-

czas realizacji uchwał V i VI posie­
dzeń plenarnych Komitetu Centralne­
go Partii. Prace takie trwają także w 
handlu, na którym spoczywa szcze­
gólna odpowiedzialność za stan ryn­
ku. za efekty podjętego manewru gos­
podarczego. który zmierza m. in. do 
umacniania równowagi rynkowe i

przypada 185 m kw powierzchni han­
dlowej, w NRD — 280, na Węgrzech 
— 260, w Czechosłowacji — 230, a we 
Francji — 560... W okresie sześciu lat 
wskaźnik przyrostu sklepów wynosił 
4,7 procent, a ich powierzchni — 33,5 
procent co w porównaniu z szybkim 
zwiększaniem się dostaw potwierdza 
niezbyt optymistyczny obraz warun­
ków, w jakich dokonujemy codzien­
nych zakupów. Tym bardziej, że po­
ziom, z jakiego handel startował w ro­

trzeba wiele miejsca, aby zgromadzić 
np. pełny zestaw kolorów i rozmia­
rów męskich garniturów, obuwia czy 
dziewiarstwa. Dopiero wtedy istnieją 
warunki, w których klient może za­
łatwić zakupy w jednym miejscu, bez 
kradnącego czas biegania po małych 
sklepikach. Tak więc znaleźliśmy się w 
sytuacji, w której poważne wysiłki 
poniesione na rzecz rozwoju produk­
cji rynkowej, faktyczne osiągnięcia 
producentów przesłania brak odpo­

przez zwiększanie dostaw towarów Przed IX Plenum KC PZPR
Pod tym kątem dokonane zostały 
przesunięcia inwestycyjne na rzecz' 
przemysłów produkujących dla ryn­
ku. Temu celowi podporządkowane są 
liczne działania organizacyjne, korek­
ty w' ekonomiczno-finansowym syste­
mie zarządzania itp. Wyniki tych 
wszystkich, a także wcześniejszych po­
sunięć, rejestrują statystyki handlu. 
Tak np. w okresie sześciu lat (rok 
1976 w porównaniu do roku IJ^O) 
sprzedaż detaliczna towarów wzrosła 
o 105,7 procent. I choć mamy jeszcze 
liczne pretensje zarówno do producen­
tów’, jak i handlowców, jest to niewąt­
pliwie miernik niemałego wysiłku w 
tym zakresie.

Istnieje jednak grupa przyczyn, z 
którymi sami handlowcy nie mogą 
sobie poradzić. Mówiąc najkrócej — 
szybkiemu wzrostowi sprzedaży i dos­
taw nie towarzyszył równie szybki 
rozwój sied i bazy technicznej han­
dlu, cc utrudnia usprawnienie pracy 
w sklepach, a tym samym obsługę 
klientów.

Kolejki po towar są także wynikiem 
zbyt małej liczby handlowych placó­
wek. Na tysiąc mieszkańców Polski

Co może handel
ku 1970 nie był najwyższy i najko­
rzystniejszy dla kupujących.

Powolny 
(opóźniany 
nycn już 
którzy nie

rozwój sieci handlowej 
jeszcze z racji tradycyj- 

„poślizgów” budowlanych, 
mają zbyt wiele serca dla

budownictwa handlowego), nie wpły­
wa oczywiście na unowocześnienie 
hanolu mierzone liczbą takich placó­
wek jak supersamy, domy towarowe 
czy domy handlowe. Na przykład 
udział supersamów w ogólnej sieci 
handlowej stanowi u nas zaledwie 1 
procent, podczas gdy w NRD i na Wę­
grzech — 8, a w Czechosłowacji — 3 
procent. Niewiele lepiej kształtują się 
proporcje jeśli idzie o domy towaro­
we. A skądinąd wiadomo, że tylko 
placówki o dużych powierzchniach 
maja szansę zaprezentowania pełnej 
gamy towarów produkowanych prze­
cież już przez przemysł krajowy. Po-

wiednich warunków dla gromadzenia 
i eksponowania tych wyrobów. Tym 
bardziej że słabo także rozwija się 
sieć magazynów handlowych, co z je- 
anej strony wymaga częstszych prze­
wozów z fabryk do sklepów i obcią­
ża transport, z drugiej zaś — zawsze 
grozi brakiem ciągłości zaopatrzenia 
sklepów.

Druga — nie mniej ważną stroną za­
gadnienia — jest sprawa kultury i ja­
kości obsługi. Decydują o tym-nie tyl­
ko warunki lokalowe, ale także odpo­
wiednie nasycenie handlu urządzenia­
mi usprawniającymi obsługę, a więc 
kasami wagami odliczającymi należ­
ność, automatami paczkującymi, woz- 
kąml transportującymi artykuły ze 
sklepowego zaplecza itp. Tymczasem 
na koniec roku ubiegłego handel dys­
ponował tylko 24 500 kasami reje- 
stracyjnymi, a więc na 100 m kw.

powierzchni sklepowej przypadało 
0,1 kasy. Zbyt mało jest także urzą­
dzeń chłodniczych, przy czym pokaźną 
ich część stanowią zwykłe lodówki do­
mowe. W tych warunkach przecho­
wywanie np. mrożonek jest sprawą 
niezwykle trudną, godzącą nadto w 
interes klienta, który nic o tym nie 
wiedząc kupuje towar niepełnowar- 
tcściowy.

Wobec trudnych warunków pracy, 
nieustannego kontaktu z klientami, 
którzy liczne żale najczęściej wylewa­
ją na głowy sprzedawców, handel no­
tuje dużą płynność kadr. Przeważnie 1 
uciekają młodzi, najmniej odporni . 
psychicznie, choć równocześnie najle- ' 
piej przygotowani. Są to bowiem w 
większości absolwenci szkół handlo­
wych, czyli ludzie, których obecność 
wiele mogłaby wnieść w poprawę kul­
tury obsługi klienta.

Tempo zwiększania się produkcji । 
rynkowej przesłania liczne starania i 
zabiegi wokół unowocześnienia han­
dlu, które przeprowadzane są prze­
cież równie systematycznie co w rn- 
nych dziedzinach gospodarki. Tyle, że 
— jak pokazuje samo życie — nie są 
one wystarczające w stosunku do dy­
namicznego rozwoju produkcji. Han­
del. zdając obrachunek z dotychczaso­
wych działań, przygotowuje także | 
plany i propozycje na przyszłość. Wy- 
daje się że najwyższy czas, aby jego 
zamierzenia charakteryzowały się 
większym rozmachem na rzecz pod­
niesienia warunków pracy w handlu 
na wyższy poziom. Rozwój handlowej 
sieci i wyposażenie sklepów nie może • 
pozostawać w tvle za rozwojem pro- , 
dukcja rynkowej.

ELŻBIETA DĄBEK
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Wynalazkiem zainteresował się „Posteor"

Poznańska rewelacja
czeka na wykorzystanie

Andrzej Jakubowicz — wy­
nalazca z Poznania domowym 
sposobem (w małvm warszta­
cie przy al. Głogowskiej) 
skonstruował zawór magne­
tyczny, który znacznie ograni­
czał nieprawidłowości zasila­
nia silnika dwusuwowego. O- 
pisaliśmy ten. pomysł około 
półtora roku temu (..Głos z 5 
kwietnia ub. roku — „Mniej 
paliwa — większa moc w sil­
niku dwusuwowym”). . Przy- 
pomnijmy że prototyp wyna­
lazku zamontowany do silni­
ka JKomara” zwiększył iego 
moc o 60 procent, przy jedno­
czesnym spadku zużycia pali­
wa o połowę!
. Otworzyło to szansę nobili­
tacji silnika dwusuwowego, 
zważywszy, że wynalazek ma 
prosta konstrukcję, jest tani w

Manewry NATO poligonem
dla nowych broni amerykańskich

’ W kilku krajach Europy 
zachodniej, głównie w RFN 
i Danii, toczą się jesienne 
manewry wojskowe NATO 
pod nazwą „Autumn Forge” 
(„Jesienna kuźnia”). Częścią 
tych zakrojonych na wielką 
skalę ćwiczeń są manewry 
„Reforger-77”, polegające na 
przerzuceniu z różnych części 
USA przeszło 12 000 żołnierzy 
amerykańskich do Europy *za 
chodniej. Pisząc o tych ma­
newrach agencja Reutera 
stwierdza, że Pentagon wyko 
rzystuje je w celu wypróbo­
wania nowych rodzajów bro­
ni — samolotów, rakiet oraz 
sprzętu telekomunikacyjnego.

Wśród badanych w czasie ma­
newrów samolotów znajduje się 
m. in. nowy dwusilnikowy ame­
rykański myśliwiec bombardują­
cy „Eagle”. Dotychczas USA po­
siadają w Europie zachodniej

Katastrofa na
Próba wyniesienia na orbitę 

okołoziemską z Cap Canayeral 
zachodnioeuropejskiego satelity 
telekomunikacyjnego OTS zakon 
czyła się fiaskiem Amerykańska 
rakieta „Thor Dhelta”. która mia 
la we wtorek wynieść OTS w 
przestrzeń kosmiczną z nie wy­
jaśnionych przyczyn stanęła w 
płomieniach i zmieniła trajekto 
r>ę. Trzy minuty po starcie zo­
stała zniszczona na sygnał z Zie-

Aresztowanie mordercy
7 dziewczynek IW

ZKSIAŻKAMI
Policja meksykańska ujęła we 

wtorek 79 kilometrów na po­
łudnie od Guadalajary 47-letnie- 
go rolnika — Anastasia Ojedę, 
którego oskarża się o zamordo­
wanie siedmiu dziewczynek w 
wieku od 4 do li lat i zgwałce­
nie 27 innych. Funkcjonariusze 
sił bezpieczeństwa schwytali za­
bójcę w momencie, gdy miej­

scowa ludność zaczęła go linczo­
wać (PAP)

— Nie możecie zapako­
wać w teczkę? Co z was 

za bank?

produkcji i można go stoso­
wać zarówno do silnika pojaz­
dów już eksploatowanych, jak 
i dopiero wytwarzanych. bez 
potrzeby dokonywania zasad­
niczych zmian konstrukcyj­
nych. Pomyślne wyniki przy­
niosło też montowanie zaworu 
do silnika „Trabanta”, które­
go obroty mimo zmniejszonej 
kompresji — wzrosły dwukrot 
nie; w rurze wydechowej nie 
było też śladu sadzy, a więc 
spalanie — znakomite.

Tymczasem pęcznieje teczka 
z rozmaitymi dokumentami i 
pismami, która założył sonie 
poznański Archimedes — jak 
go nazwaliśmy — z chwila pod 
jęcia starań o wdrożenie oomy 
słu do eksploatacji, iuż no je­
go opatentowaniu. Nie jest to 
jednak korespondencja zawie­

niewielką ilość tych maszyn, ale 
planują przerzucić ich więcej. 
Drugim samolotem jest A-10 
„Tank Killer”, wyposażony w 
7-metrowej długości działo, strze­
lające pociskami z rdzeniem ura 
nowym. Sztokholmski Międzyna­
rodowy Instytut Pokoju (SIPRI) 
stwierdza w swym roczniku 
„Zbrojenia światowe 1976”, że 
wprowadzenie przez USA tych 
Docisków zaciera różnice między 
bronią konwencjonalna a che­
miczną. ■ Rdzeń uranowy ma bo­
wiem tę właściwość, że przebija 
jąc pancerz przechodzi w stan 
gazowy o silnych właściwościach 
trujacrch USA zamierzają roz­
mieścić. te samoloty w przy- 
sz’vnt roku na terytorium RFN.

Podczas manewrów „Autumn 
Forge” mają być także wyoró- 
bowane po raz pierwszy w Euro 
pie nowe amerykańskie rakiety 
powietrze — ziemia „Smart*.

W jesiennych manewrach NATO 
które ze względu na swe rozmia 
ry traktować, należy niewątpliwie 
jako wielką demonstrację wojsko 
wą, bierze udział ponad 200 000 
żołnierzy, 12«0 samolotów i 250 
okrętów. Na pełną skalę ćwiczę 
nia rozpoczęły się 12 bm. w rejo 
nie Hanoweru w RFN. (PAP)

Cap Canaveral
mi. Przesunięciu uległa tym sa­
mym realizacja planu dziesięciu 
państw zachodnioeuropejskich 
przewidującego zbudowanie do 
1980 wokółziemskiego systemu te 
lekomunikacyjnego.

Armia amerykańska, do której 
należy teren wyrzutni rakieto­
wych, zbiera szczątki, by ułatwić 
dochodzenie w sprawie przyczyn 
katastrofy. (PAP)

Nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazały się w tych 
dniach następujące nowości:

Edward Balcerżan — „Pisarze 
polscy o sztuce przekładu. 1440— 
1974”, antologia. S. 497, M zł.

Jerzy Mańkowski — „Dwoje na 
wrzosowisku”, powieść współ­
czesna. S. 231, 26 zł.

Lech Konopiński* — „Bajeczne 
historie”, ilustracje Bożeny Tru- 
chanowskiej, książka dla dzieci 
S. 19. 10 zł.

Johan Borgen — „Mały lord”, 
Seria Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich. tom pierwszy norweskiej 
trylogii. S. 333. 60 zł.

Piotr Maluśkiewicz. Jacek Wał 
kowski — „Człuchów i okolice. 
Przewodnik”. S. 110. 14 zł.

400 dziennikarzy USA 
agentami CIA

Jak informuje agencja AP w 
numerze czasopisma „Rolling 
Stone’, mającego ukazać się w 
snrzedaży 4 października br., 
Carl Bernstein, publicysta, któ­
ry wraz z Bobefh Woodwardem 
odegrał ogromną rolę w zdemas 
kowaniu afery Watergate. a na­
stępnie wraz z nim napisał dwa 
bestsellery „Wszyscy ludzie pre­
zydenta” oraz „Ostatnie dni” 
publikuje nowy sensacyjny arty­
kuł o działalności CIA. Bern­
stein stwierdza, że w ciągu ostat 
nich 25 lat ponad 400 amerykań­
skich dziennikarzy było na usłu­
gach CIA. Wśród nich znajdowali 
się wybitni publicyści, zdobyw­
cy’ nagród Pulitzera oraz słynni 
korespondenci (PAP) 

rająca podziękowania za rewe­
lacyjne opracowanie. Pism 
przybywa. * sprawa nie posu­
wa się z miejsca. Wykazujące 
początkowo duże zainteresowa 
nie pomysłem: Zakłady Meta­
lowe w Nowej Dębie. Fabryka 
Samochodów Małplitrażowycn 
w Bielsku-Białej i Politechni­
ka Krakowska poprzestały 
właściwie na zainteresowa­
niach.

Ostatnio chęć skorzystania z 
wynalazku zgłosił poznański 
„Posteor” przeprowadzając 
wstępne rozmowy z autorem. 
„Posteor” zamierza wykorzys­
tać pomysł przy produkcji wie 
lu silników. Oby stało się to 
jak najszybciej, by wreszcie 
skorzystał na tym nasz prze­
mysł motoryzacyjny i posia­
dacze pojazdów z silnikiem 
dwusuwowym, (bop)

Wóz Drzymały 
znów w Rakoniewicach

Tegoroczne obchody drzymałowskie, związane ze 120 rocz­
nicą urodzin i 40 rocznicą śmierci Michała Drzymały, skło­
niły władze Rakoniewic w województwie poznańskim do 
spowodowania rekonstrukcji jego wozu. Wóz ten — symbol 
walki chłopa-patrioty z germanizacją należy do tradycji Ra­
koniewic i okolicy, gdzie Drzymała spędził wiele lat swego 
życia.

Odbudowy wozu — na podstawie zachowanych opisów, do­
kumentów i fotografii — podjął się rzemieślnik z Pniew, Mi­
chał Bogajewicz. Wykonał on niemal wierną kopię historycz­
nego wozu (na zdjęciu), którą już ustawiono w centrum mia­
sta. W najbliższą sobotę otwarta zostanie w nim wystawa 
obrazująca życie Drzymały. Jest ona jednym z głównych 
akcentów rocznicowych obchodów, nad którymi patronat 
sprawuje redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, (bop)

Własna ropa naftowa nadzieją Brytyjczyków
Premier brytyjski James Cal- 

laghan, który zwiedził niedawno 
szyby naftowe na Morzu Północ 
nym, oświadczył dziennikarzom, 
iż należy oczekiwać, żę Wielka 
Brytania dzięki eksploatacji wlas 
nej ropy naftowej stanie się do 
1980 roku krajem samowystarczal

W poznańskiej AE

Studium Międzynarodowej 
Współpracy Gospodarczej
Z każdym rokiem rosną zada­

nia związane z koniecznością roz 
wijania produkcji eksportowej 
oraz międzynarodowej specjaliza 
cji wytwarzania w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 
Tymczasem mało jest jeszcze spe 
cjalistów, moga.cych podejmować 
optymalne decyzje dotyczące 
kształtowania struktury produkcji 
i inwestycji oraz uczestniczących 
w różnych formach współpracy 
gospodarczej z zagranicą. Potrze 
bują ich krajowe przedsiębior­
stwa i instytucje gospodarcze. 
Braki te będą stopniowo uzupeł 
niane, bowiem w nadchodzącym 
roku akademickim w poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej powsta­
nie podyplomowe Studium Mię­
dzynarodowej Współpracy Gospo 
darezej. Jest ono przeznaczone 
dla ekonomistów, którzy nie są 
absolwentami kierunku handlu 
zagranicznego oraz dla inżynie­
rów biorących udział we współA 
pracy gospodarczej z zagranicą. ■

Zajęcia potrwają dwa semestry 
i będą prowadzone w systemie 
studiów zaocznych. Uczestnicy 
studium zapoznają się m. in z 
metodami programowania między 
narodowej specjalizacji produk­
cji, tfstaiania cen w porozumie­
niach specjalizacyjnych i koopera 
cyjnych oraz z Jńrganizacją i pla 
nowaniem bandur zagranicznego. 
O przyjęcie ubiegać się mogą 
absolwenci uczelni ekonomicz­
nych lub technicznych, którzy od 
chwili uzyskania dyplomów prze 
pracowali co najmniej dwa lata. 
Wnioski przyjmowane są do 20 
września w -Dyrekcji Międzywy­
działowych Studiów dla Pracują­
cych Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu. (zr)

Kampania przeciw
I. Gandhi

i Partii Kongresowej
W wywiadzie dla bombaj- 

skiego dziennika „Current” mi 
nister spraw wewnętrznych 
Charan Singh potwierdził, że 
władze śledcze prowadzą do­
chodzenia przeciwko Indirze 
Gandhi, podobnie jak przeciw 
ko innym osobom z Partii Kon 

■gresowej.
Min. Charan Singh oświad­

czył jednocześnie, że rząd jest 
w posiadaniu dokumentów,' z 
których wynika, że Partia Kon 
gresowa użyła w sposób sprze 
czny z prawem 3,5 mld rupii 
(400 min dolarów) ź łącznej su 
my prawie 9 mld rupii, jakie 
zgromadziła w okresie sprawo 
wa-nia władzy.

Indira Gandhi 12 bm. spotka 
ła się w Delhi z premierem 
Desaiem. O przebiegu rozmo­
wy nie wiadomo nic pewnego, 
ale uważa się, że dotyczyła ona 
tego, co pani Gandhi nazwała 
ostatnio „kampanią prześlado­
wań wymierzoną w nią iw 
Partię Kongresową”. (PAP)

nym jeśli idzie o zaopatrzenie w 
ten surowiec.

J. Całlagh^n podkreślił przy 
tym, iż dochody z ropy naftowej 
powinny być wykorzystywane 
na cele rozwoju innych dziedzin 
gospodarki brytyjskiej. (PAP)

Na każde 
wezwanie...

Dokończenie ze str. 3
Nie znaczy to jednak, że jeśli 
do pogotowia dzwoni chory — 
nie „podpadający pod tę kwa 
lifikację” — odmawia mu się 
pomocy. Każde wezwanie jest 
przyjmowane — jednak szyb­
kość niesienia pomocy z ko­
nieczności. jest różna -4 od kil 
ku min-ut (wypadki, zawały, 
zatrucia) do kilku godzin. Wic 
lu z tych chorych wzywają­
cych pogotowie mogłoby le­
czyć swą dolegliwość u leka­
rza rejonowego, w poradni 
lub w punkcie pomocy wie- 
czorowej. Dlaczego tak nie 
jest? Być może przyczynami 
są niedomagania pracy rejo­
nu, brak dostatecznej informa 
qji o innych' możliwościach po 
niocy... To oddzielny problem.

poza tym. chorzy często mó 
yia: wygodniej jest, gdy lekarz 
przyjdzie do domu, niż gdy 
trzeba 'nań czekać na twardym 
krzesełku poczekalni rejono­
wej. Chorzy chcą — jeśli już 
tak się złożyło — chorować w 
warunkach Jak najlepszych. 
Trzeba wszakże pamiętać, iż 
pogotowie przede wszystkim 
niesie pomoc ludziom, których 
życie jest zagrożone. Oni cze­
kać nie mogą.

JOLANTA LENARTOWICZ

Wygrał tylko Górnik
l Dokończenie ze str. 1 

wani w akcjach ofensywnych. W 
20 min. po niefortunnej interwen­
cji Zygmunta Kalinowskiego, Któ­
ry wybiegając do dośrodkowama, 
wypuścił piłkę z rąk. Paweł Pa­
nów — kapitan drużyny gospoda­
rzy, uzyskał prowadzenie strzela­
jąc celnie do pustej bramki. W 41 
min. Milan Milanów po prostopa­
dłym podaniu pąrtnera, sprytnym 
strzałem głową zmylił Kalinow­
skiego, posyłając piłkę do siatki. 
Chwilę potem ten sam zawodnik 
zdobył trzecią bramkę dla gospo­
darzy.
W miarę upływu czasu gospodarze 
tracili siły 1 w końcówce śląsK 
stworzył kilka doskonałych okazji 
pod bułgarską bramką. Zabrakło 
jednak precyzji i szczęścia. Dwu­
krotnie — najpierw Roman Faber, 
a potem Zygmunt Garłowski, 
strzelali w poprzeczkę, a raz ob­
rońca Lewskiego wybił piłkę z li­
nii bramkowej. Śląsk do końca 
nie rezygnował z poprawy rezul­
tatu i zdobył nawet gola po strza­
le Tadeusza Pawłowskiego. Sędzia 
nie uznał jednak bramki orzekając 
spalony.

PAOK SALONIKI 
— ZAGŁĘBIE 2:0 <1:«)

Bramki strzelili: Pellios w 2S 
min. i Anastasiadis z karnego w 
79 min.

Porażka 0:2 stawia zdobywcę 
Pucharu Polski w trudnej sytua­
cji przed meczem rewanżowym. W 
pierwszej połowie gra była wy­
równana. a druga linia Zagłębia 
starała się, dość skutecznie, prze 
jąć inicjatywę w środku pola. Je 
den błąd kosztował jednak utratę 
cennej bramki. Zdobył ją w 25 
min. Pełlios,

W drugiej połowie przewaga 
PAOK wzrosła. DefenSywa Zagłę 
bia gubiła się na własnym przed 
polu, obrońcy grali czasami zbyt 
ostro. W 57 min. za faul na polu 
karnym sędzia podyktował „jede 
nastkę” przeciwko Zagłębiu. Strze 
lał Kowdas, ale trafił w poprzecz­
kę.

W 79 min. — kolejny faul pod 
polską bramką — nieprzepisowo 
zagrał Kostrzewa — i drugi w 
tym meczu karny przeciwko Dol­
skiej drużynie. Tym razem Gre­
cy nie zmarnowali okazji — cel­
ny strzał Anastasiadisa ustalił wy 
nik meczu.

MANCHESTER CITY 
— WIDZEW 2:2 (1:9)

Bramki zdobyli: dla Mancheste 
ru City: Peter Barnes w 10 min. 
i Mikę Channon w 50 min.; dla 
Wjdzewa: Zbigniew Boniek — 2 
(w 70 i 74 min. z karnego).

Niewiele szans dawano łodzia­
nom w ich inauguracyjnym spot 
kaniu pucharowym w Mancheste­
rze. Drużyna łódzka przystąpiła 
jednak do środowego spotkania 
niezwykle skoncentrowana. Pol­
scy piłkarze jednak w 10 min. nie 
zdołali zapobiec utracie bramki. 
Po ostrym strzale Briana Kjdda, 
Barnes z dobitki zdobył dla gospo 
darzy prowadzenie.

Druga połowa rozpoczęła się dla 
Widzewa niepomyślnie — Mikę 
Channon uzyskał drugą bramkę 
dla gospodarzy.

Od tego momentu rozpoczyna 
się jednak coraz lepsza gra pol­
skiej druźypy, która przejęła inl 
cjatywę j coraz częściej atakowa 
ła bramkę gospodarzy. Bardzo do 
brą formę demonstrował w środę 
Zbigniew Boniek. On też był strzel 
cem obu bramek dla polskiej dru 
żyny. W 70 min. Boniek zdecydo­
wał się na strzał zza linii pola 
karnego i piłka wpadła do bram­
ki Corrjgana. Cztery minuty póź­
niej łódzki piłkarz zdecydował się 
na rajd i został sfaulowany na 
polu karnym. Jedenastkę Boniek 
zamienił na wyrównującą bram­
kę. Nasi piłkarze nie oddał! jed­
nak inicjatywy. Dwukrotnie ło­
dzianie (Boniek i Mirosław Tło- 
kińskl) mogli zdobyć jeszcze brtrm 
kę — zabrakło precyzji.

GÓR-NIiK — HAKA VALKEAKOSKI 
5:3 (3:1)

Bramki zdobyli dla Górnika — 
Stanisław Gził 3 (w 19, 26. 49 min.), 
Jerzy Radecki (16 min.). Marian 
Wasilewski (47 min.), dla Haki —

IV Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Złote medale
Kowola, Cybulskiego i Henseika

, Dwa złote medale wywalczyli 
polscy lekkoatleci podczas IV let 
niej Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych w Hawanie. W biegu 
na 5 km triumfował Jerzy Ko- 
wol, a w skoku w dal Grzegorz 
Cybulski. Na dystansie 400 m Ry 
szard Podlas był drugi przegry­
wając tylko z mistrzem olimpij­
skim — Juantoreną (Kuba)

Swój medalowy dorobek po­
większyli nasi strzelcy. W strze­
laniu z karabinka małokalibrowe 
go z 3 pozycji zwyciężył nieocze 
kiwanie Polak Zbigniew Hense- 
lek, który osiągnął 1157 pkt„ wy­

Bernard Jarzina (samobójcza 
36 min.), Arto VŁnonen (61 min,), 
lukka Pivinen (63 min.).

Do 50 minuty spotkania zanosi, 
ło. się na rekordowe zwycięstwo. 
Gospodarze prowadzili 5:1, 04
tego momentu zaczęła się jednak 
coraz słabsza gra gospodarzy. p0 
czątkowo powodowane to było 
pewnym lekceważeniem przeciw. 
ników. Potem jednak zabrakło po 
prostu sjł. Ambitnie walczący Pj. 
nowie wykorzystali to i zdobyli 
dwie bramki.

ODRA — 1. FC MAGDEBURG H 
♦1*)

Bramki strzelili: dla Odry _ 
Decker (samobójcza) — 40 miń 
dla gości — Sparwasser — 2 (59 
i 65 min ).

Niepomyślnie wypadł debiut 
opolskiej Odry w Pucharze 
UEFA. Bardziej doświadczony j 
obyty w europejskich pucharach 
przeciwnik okazał się za tru<j. 
nym rywalem. Odra swoją pojta. 
wą jednak nie zasłużyła na po. 
rażkę W pierwszej połowie gos 
podarze mieli zdecydowaną prZc 
wagę i raz po raz groźnie atako­
wali. Niestety, na wysokości za­
dania nie stanęli napastnicy, je 
dyna bramka padła ze strzału Kot 
niewskiego, po którym piłka tra- 
fila w nogi Deckera i wpadła do 
bramki.

Po przerwie terno© gry spadło 
a do głosu coraz częściej docho­
dzili goście. W 59 min. Sparwas­
ser wykorzystał błąd obrońców 
Odry i zdobył wyrównującą bram 
kę. W sześć minut później po raz 
drugi na listę strzelców wpisał 
się Sparwasser egzekwując r?ut 
wolny z 25 m.

PUCHAR EUROPY
Trabzonspor (Turcja) — BK 1903 

Kopenhaga 1:6.
Palloseura Kuopio — BF Brug 

ge 0:4.
Omonia Nikozja — Juventns 

Turyn 0:3.
Floriana Ła Yaletfa — Pana- 

thinaikos Ateny 1:1.
Crvena Zvezda Belgrad — sii- 

go Rovers 3:0.
Yasas Budapesort — Borussia 

Moenchengladbach 0:3
Dukla Praga — FC Nantes 1:1
Celtic Glasgow — Jeunesse 

Esch 5:0
Łillest-Toem (Norw.) — Ajar 

Amsterdam 2:0
Dynamo Drezno — Halmstad 

BK 2:0
FC Basel — SSW Innsbruck 1:3

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Coleraine (Płn. Irl.) — Lokonw 
tive Lipsk 1:4

Lokomotiva Koszyce — Oes- 
ters Vaexjoe 0:0.

FC Koeln — FC Porto 2:2
Besiktas Stambuł — Diosgyoer 

(Węgry) 2:9
Hamburger SV — Rei pas Lahti 8:1
Dundaik (Irl.) — Hajduk Split 1:» 
Cardiff City — Austria Wie­

deń 0:0.
Glasgow Rangecs — Twe®,te En- 

schede 0:9
St. Etienne — Manchester Uni­

ted 1:1
Progres Niedercom — Vejk 

BK 0:1
Braun Bergen — IA Akranes 

(isl.) 1:9

PUCHAR UKFA
Eintracht Frankfurt n/M — 

Sliema Wanderers 5:0.
Marek Stańkę Diinitrow — Fe- 

reneyaros Budapeszt 3:0.
Glenoyan (Irl. Płn.) — PSV 

Eindhoven 2:S.
Dynamo Kijów — Eintracht 

Brunszwik 1:1.
Carl Zeiss Jena — Altay Izmir 

5:1.
Bastla — Sporting Lhrttooa li 
Lens — Malmoe 4:1
Fiorentina — Sc halkę 0:4
Bayern Monachium — Mjoen- 

dalen (Norw.) 8:0
Serwette Genewa — Atletieo 

Bilbao 1:0
Inter Mediolan — Dynamo Tbi­

lisi 9:1
Barcelona — Steana Buka­

reszt 5:1 ■ S
FC Zurich — CSKA Sofia Id
FC Torino — Apoel Nikozja Id 
Rapid Wiedeń — Inter Bratysła­

wa 1:0
RWd Mol en be ek — Aberdeen od
AZ 67 Alkmaa-r — Red Boy® 

(Luks.) 11:1
Aston Villa — Fenerbahce Stam­

buł 4:0.
Standard Liege — Słaria Pra­

ga 1:0
Dundee United — KB Kopen­

haga 1:0
Bohem i ans Dublin — Newca­

stle 9:0 

przedzając o 2 pkt. faworyta 
konkurencji Stiepana Starint*ie 
go (ZSRR).

W swoim drugim występie P®1 
scy waterpoliści przegrali z 
żyną Kuby 4:7 (0:1, 1:4, 2:0; B2'-

W eliminacjach turnieju bokser 
skiego walczył tylko jeden Polas 
— Andrzej Koźlik (w. średnia)- 
Miał on za przeciwnika doskona 
Jego pięściarza NRD — Rostan- 
kowskiego Pojedynek trwał kro 
ko 1 już w pierwszym starciu 
zwyciężył Rostankowski pr5,TZ 
poddanie się przeciwnika. (PAP)



54.

telefon Mosina 287, względnie

go 61 m. 2.

dżiny 15.

67-11-43.

go 104.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMIKI BUDOWLANEJ

ZATRUDNI ZARAZ
w nowo uruchomionym Zakładzie Wapienno-Piaskowym
w Żabinku k. Mosiny;

TECHNIKÓW MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW 
MECHANIKÓW MASZYN, 
ELEKTRYKÓW, 
PALACZY KOTŁOWYCH, 
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ CHEMICZNYCH 
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
— celem przyuczenia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje ZWP Żabinko
Dział Spraw Pracowniczych, ul. Konfederacka b. 5 telefon 67-20-15.

3166-K1

Praca
Ogrodnika i przyuczonego 
— przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32164g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 33684g.

Piece trociniaki kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33798g.

Obrączki złote — sprze­
dam. Tel. 33-08-95. 32995g
Pianino i pokój stołowy — 
sprzedam. Wojska Polskie

33033g

Kto odstąpi pokój z kuch 
nią w starym budownic­
twie, własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 33915g.

Tapetowanie, malowanie 
mieszkań, tel. 67-55-70 —
Kopydłowski. 34874g

WSK 175 oraz magneto­
fon ZK 120T — sprzedam. 
Antoniego 66 m. 2, od go-

33036g

Uczennica poszukuje po­
koju może być wspólny, 
okolice Jeżyc. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33951g.

O Matrymonialne

Pan 61-letni poszukuje 
kandydatki na żonę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33748g.

Czterodrzwiową szafę, wy 
soki połysk, ciemną oraz 
kask aerodynamiczny — 
zamknięty, sprzedam. Tel.

33048g

Pilnie poszukuję kawaler 
ki lub M-2 (najchętniej z 
telefonem) na rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33914g.

Kawaler 25-letni pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Oferty z foto­
grafią „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33743g.

Panna 35-letnla, członek 
SM pozna uczciwego pa­
na do lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
33781g.

dla

Pracownicy poszukiwani

Zgrzewarkę do folii 1200 
W — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33058g.
Stół okrągły okazyjnie 
sprzedam. Paweł Głowiń­
ski, Poznań, Pstrowskie-

Mieszkanie spółdzielcze 
M-5 w Lesznie zamienię 
na M-4 lub M-5 w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 33891g.

33065g
Rower dwuosobowy skła­
dany -r sprzedam. Poznań, 
Os. Kosmonautów 8F m.

Zamienię pokój z używał 
nością kuchni na pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33848g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy
O

33082g
Gabinet chippendale (bi­
blioteka, biurko, stolik, fo 
tele) — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33086g.

M-2 własnościowe w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33856g.

© Samochody

Studentka 4 roku filolo­
gii szwedzkiej, wynajmie 
pokój w centrum. Tel. 
560-61, godz. 18—20. 32991g

2.

3.

Tokarza, ślusarza oraz do 
przyuczenia r— zatrudnię. 
Poznań, Sporna 12. 34798g
Uczniów, przyjmie Zakład 
Mechaniki Pojazdowej. 
Przeźmierowo, ul. Ogrodo

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo. Warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33881g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na 4 godziny codzien 
nie. Tel. 647-01.

wa 80, tel. 65. 34823g 33755g

Kupię różne części odgro­
mowe, linę, płaskowniki, 
pręty, rury, kolana, grzej

Zaglów.kę 12 ml z wóz­
kiem sprzedam. Jonsik 
Poznań, Browarna 18 m. 
1, tel. 718-34, po godz. 16. 

3i3727g

2 komplety zagranicznych 
foteli przednich samocho 
dowych typu lotniczego 
sprzedam, tel. 20-33-73 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32770g.

Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego, chętnie 
z telefonem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33026g.

niki, 
wicz, ( 
notuj !

blachę. Dziecicho- 
63-200 Jarocin. Za- 

! 1160p

MZ 250 TS sprzedam. Bru 
na 96 po godz. 16.

33731g

Syrenę 104, rocznik 1971, 
przebieg 41.000, stan bar­
dzo dobry — sprzeda pier 
wszy właściciel. Telefon 
33-34-09. 3a034g

Sosnowiec ! Mieszkanie 
dwupokojowe — zamienię 
na podobne Poznaniu. 
Tel. Poznań 474-04. 33O29g

5.

Wzmacniacz Regent 30 H 
lub 60, kupię. Gniezno, 
Promienista 14, teL 18-29,
po godz. 16. 33002g

Szewc, potrzebny zaraz — 
obuwie damskie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 34709g.

Przyjmę dobrze płatną 
pracę. Posiadam lokal. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33001g.

Prasę mimośrodową 30— 
40 ton, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33078g.

Pudelki szczenięta (srebr 
ne) rodowodowe po zło­
tych medalistach sprze­
dam. Poznań, Bułgarska 
106 A m. 9 od godz. 18.

33740g
Sadzonki truskawek sprze 
dam. Marchlewskiego 60 
m. 23. 33745g

Pomoc dochodząca lub 
na stałe do starszej oso­
by potrzebna zaraz. Pol-

Nauka
na 22 m. 2. 33713g
Przyjmę pracownika ren­
cistę, kobietę, do rolnic­
twa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33719g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33739g.

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych informa 
cji udziela — „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spa- 
sowsklego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

1994-K2

Kupię Leicę Contax lub 
inny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33091g

9 Sprzedaż

Tapczan dwuosobowy, 
lampę wiszącą starą 
sprzedam. Sienkiewicza 7 
m. 8. 33763g

Nowo otwarty zakład me 
chaniki pojazdowej pole­
ca usługi w zakresie na­
prawy samochodów: Fiat 
125p, 126p, Zastava 1100, o- 
raz konserwację podwozi. 
Gwarantuje się szybką ob 
sługę i wysoką jakość u- 
sług. Przeźmierowo, Ogro 
dowa 80, tel. 65 — Cieśliń-

Oddam pokój z kuchnią, 
samodzielne, umeblowane. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33035g.

zgłaszanie się:
ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, teL 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, tri. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

ski. 34824g

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam Toyotę Coronę, 
1970 r. stan idealny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 32771 g.

Sprzedam wózek dla bltź 
niąt głęboki. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33786g.

Syrenę 105 sprzedam, rocz 
nik 1973. Osiedle Lecha 
105 m. 9. 33832g
Moskwicza 407 sprzedam. 
Kostrzyn Wlkp. ul. Po­
znańska 10. 33843g

Poszukuję ogrodnika (prak 
tyka produkcji szklarnio­
wej). Glebowa 28, tel. 
707-25, 61-312 Poznań.

33950g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

32934g

Nbwy damski kożuch du­
ży 52 — sprzedam. Ada­
mek, Poznań, Palacza 43 
m. 9, 35208g
Zestaw meblowy „Caro”, 
sprzedam. Tel. 33-17-40 —

Junaka sprzedam, tel. 
639-89, po godz.. 16.

33799g
Kożuch damski rozm. 40, 
sprzedam. Tel. 613-73.

33822g

Sprzedam towos rumuń­
ski FV 51 F o ładowności 
1 t. rok produkcji 1973.
Tel. 22-18-46. 33901g

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33925g.

Udzielę korepetycji z ję­
zyków angielskiego 1 ro­
syjskiego. Tatiana Drew­
niak Chociszewskiego 31

godz. 18—20. 35161g

m. 1. 33946g

Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie (jestem 
kierowcą, elektrykiem). 
Jeżycka 2 m. 1.

33810g

Korepętycje matematyki, 
fizyki, Ławicki, tel. 400-88. 

338t5g

Q Kupno

Przyczepę, młocarnie 10, 
z powodu likwidacji — 
sprzedam okązyjnie. Kmie 
cik, Nosków, k. Jarocina.

. U65p
Kiosk — smażalnię wraz 
z patelniami — sprzedam. 
Kościan, Grodziska 22.

U58p

Sprzedam Zakład fryzjer 
ski Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33823g.

P-70 sprzedam. Poznań, 
Sczanieckiej 6 m. 9.

33916g

Szafę kombinowaną sprze 
dam tel. 405-13 godz. 15—

Nysę po remoncie sprze­
dam. Poznań, Promieni­
sta 90, Bukowski.

33886g

19. 33258g
Sadzonki truskawek Sen- 
ga — Sengana sprzedam.
Tel. 33-04-80. 33908g

Volkswagen 
tic, rocznik 
dam, tel. 
godz. 16.

1300 automa-
1970, sprze- 
67-25-64, po

33712g

Przyjmę czeladnika eme­
ryta, rencistę na stałe 
lub pół etatu w dowol­
nych godzinach oraz uczi 
niów na dobrych warun­
kach. Stolarnia, ul. Zby- 
łowita 12 (Antoninek).

R

Domek letni, barak lub 
kiosk kupię. Stanisław 
Przybecki Poznań, Mic­
kiewicza 27: » 33761 g
Piec elektryczno - gazo­
wy kupię. Poznań, Nowo 
wiejskiego 23 m. 12a.

33883g

Duży kożuch damski 
sprzedam. Zakopiańska 
63 . 33706g
Futro -karakułowe sprze­
dam. Junacka 2 m. 33 wie

Sprzedam męski płaszcz 
skórkowy podpinką, koł­
nierzem, 2 ubrania na 175 
cm, płaszcz damski — fu­
terko na 170 cm, szczupła 
figura. Poznań, Tęczową

Samochód Anglia de Lux, 
nadwozie do remontu, sil
nik dobrym stanie
sprzedam. Zbigniew No­
wakowski, Poznań, Robo
cza 9 m. 10.
Nadwozie Zuka

33738g

czorem. 33723g
3 m. 3. 33907g

Pianino tanio sprzedam.
Tel. 636-60 . 33725g

Nowy kożuch damski 
sprzedam. Tel. 07-95-30 od

dam. Oferty 
Grunwaldzka 
33744g.

sprze- 
„Prasa”

19 dla

godz. 16. 33906g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
przy Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

l PRZYJMUJE NADAL na nowy rok szkolny KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

NAUKA TRWA TRZY LATA.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie oraz inne uprawnienia

do LICEUM ZAWODOWEGO
O SPECJALNOŚCI

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
NAUKA TRWA CZTERY LATA.

j Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta wyróż- 
niający się w nauce.

Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły.
2818-K1

Dnia 13 września 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył swój pracowity 1 pełen 
poświęcenia żywot w wieku 74 lat, mój najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier

JÓZEF OSTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go- 

azinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Z bólem 1 w smutku żegna

35217g

Dnia 12 września 1977 r. zmarła nasza była ce­
niona pracowniczka i dobra koleżanka

MARTA CHUDZIŃSKA
z domu Budzińska

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasług!.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 września br. o go- 

ozinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Z żalem żegnają Ją
Zarząd — Rada i współpracownicy 

«andlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu.

3071-K3

Garaż murowany ul. Ma­
tejki, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33894g.

Fiata 125p, rocznik 1975, 
przebieg 34.000 km, sprze 
dam. Poznań, Urbanow-
ska 34 m. 34. 33775g

Sprzedam prostownik, no 
życe rolkowe, prasę me­
chaniczną, polerkę, piłę. 
Komorniki Poznańska 68. 

33937g

Renault 10, sprzedam, lub 
zamienię na Fiata 126. Le 
szno, Sikorskiego 11 m. 9.

32996g
Moskwicza 407 sprze-

Kalkulator wielodziałanio 
wy sprzedam. Główna 63

dam. Chludowo 10, poczta 
Suchy Las, tel. 12-06-03, 
lub 12-06-51. 32999g

m. 3. 33953g
Castro! GTX sprzedam
tel. 67-31-87. 33962g

Warszawę tanio kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33012g.

Bibliotekę, pianino W. 
Jiihne, kolor czarny 
sprzedam, ul. Ratajczaka 
39 m. 15 godz. 19—22.

33967g
Pianino sprzedam, św.
Stanisława 29. 33»69g
Piec c.o. 50 m« sorzedam. 
Przeźmierowo, tel. 80.

33826g
Nowy piec c.o. 20 m> i 
kombajn Vlstula tanio 
sprzedam. Bolesław Gan­
carz Wojnowo gmina 
Szczecinek. 33827g
Sadzonki truskawek ana­
nas grójecki — sprzedam.
Tel. 33-08-95. 32994g
Grzejniki żeliwne 1,20 m, 
piec c. o., 1,5 m. przycze­
pę w częściach, sprzedam. 
Rzeczna 15 m. Ł. 33030g

Dnia 13 września 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 66 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

EDWARD WACHOWIAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, W bm. o go­
dzinie 11-55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona * rodziną

Os. Płewlska, tri. Zielarska 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

35205g

Dnia 13 września 1977 roku zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 70 nasz ukochany 
i najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANTONI GOSTYŃSKI
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grudzieniec 123 m. X 3061-U3

Trabanta, rocznik 1971 — 
sprzedam. Przemysłowa 37 
m. 6, po godz. 16. 33022g
Simcę 1000 GLS, rocznik 
1970 — sprzedam. Kępno,
tel. 29-02. 33037g
Warszawę M-20, stan bar 
dzo dobry — sprzedam. 
Poznań — Wyspiańskiego
45. 33039g
Syrenę 104, po wypadku, 
na części sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33O42g.

© Lokale
Przyjmę pana na pokój. 
Madalińskiego 4 m. 6.
________________ 33890g
Poszukuję dużej mansar­
dy do wynajęcia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33913g.

Zamienię mieszkanie M-3, 
nowe budownictwo, c. o., 
z wygodami, w Zielonej 
Górze — na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Irena Adam­
ska, ul. Anieli Krzywoń 5 
m. 13 — Zielona Góra.

33041g
Gniezno! Pokój nadaja.cy 
się na cichy przemysł — 
zamienię na podobny 
Poznaniu, lub odstąpię. 
Wiadomość: Poznań, Świ­
dnicka 3. 33081g

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresami i telefonami,. 1951-K2

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów Budowni­
ctwa Rolniczego „Jastrobet”, 78-610 Jastrowie, 
ul. Roosevelta nr 20 — zatrudni

betoniarzy i pracowników niewykwalifiko-

4,5-pokojowe (72 m«, kom 
fortowe mieszkanie, z te­
lefonem, w nowym bu­
downictwie, w Katowi­
cach — zamienię na dwa 
mniejsze lub jedno mniej 
sze w nowym budownic^ 
twie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33085g.
Wrocław — M-4 zamienię 
na mieszkanie Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33705g.

Mieszkanie nleumeblowa- 
ne z wygodami poszuku­
ję. Najchętniej na Jeży­
cach, tel. 440-23.

33707g
Instytucji państwowej
wydzierżawię 90 m* na 
biuro, + garaż Poznań — 
Junikowo*. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33733g.
Przyjmę studentkę na po
kój. Oferty 
Grunwaldzka 
33735g.

„Prasa”,
19 dla

Młode bezdzietne małżeń­
stwo wynajmie pokój 
ewentualnie nieumeblo- 
wany, tel. 67-28-99.

33736g

© Nieruchomości
Działkę budowlaną 1200 
m«, z budynkiem nadają­
cym się. na' warsztat lub 
pieczarkarnię, okazyjnie 
sprzedam. Duszniki, Swier 
czewskiego 110, tel. 68.

1155p
Sprzedam opłotowaną 
działkę rekreacyjną w 
Wojnówku, Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
33724g.
Działkę rekreacyjną nad 
jeziorem — odległość do 
40 km od Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33730g.
Działkę 760 m* ogrodzo­
ną z drzewami owocowy­
mi z rozpoczętą budowa 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33772g.

Zakład malarski — tape- 
ciarski, tel. 603-61, Płokarz 

34850g

+ Dnia 13 września 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 79 na­

sza ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIA ROK
z dom a Szalak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Mottego 5 m. 12, 
dawniej ul. Botaniczna. 3063-U3

tDnia 13 września 1977 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 82 nasz kochany ojciec i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW STAWSKI
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Grochowe Łąki 6. 3O62-U3

wanych. 
Zakwaterowanie i stołowanie w 
wym hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela 
informacji Dział Służby Pracowniczej 
nr 20.

zakłado-

bliższych 
— pokój 
2132-K2

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej 
Górze, pl. Boh. Stalingradu 17, teL 22-65 — 
zatrudni zaraz

kierownika Warsztatu Szkoleniowego w
Trzcielu — wykształcenie wyższe technicz­
ne (technologia drewna).

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omó-
wienia w biurze Zakładu. 2198-K2

Wielkopolski Uniwersytet Powszechny

ORGANIZUJE W POZNANIU

KURSY
przygotowujące do egzaminów wstępnych

na wyższe uczelnie
Informacje i zgłoszenia: TWP, ul. Czerwo­

nej Armii 69, tel. 502-32 w godz. 9—15.
3422-K1

Komunikaty
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Po-
znaniu Dział Drogowy informuje, że
przejazd kolejowy w Gułtowach, na skrzyżo­
waniu z drogą Siedlec — Gułtowy, w okresie 
od 19. 9. 77 godz. 7.30, do 21. 9. 1977 r. godz. 15

ZOSTANIE ZAMKNIĘTY DLA RUCHU 
KOŁOWEGO.

Objazd drogą Gułtowy — Klony — Kostrzyn
Wlkp. 3439-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawić w dniu 5 V 
1977 r. ukarało ob. Jana Wołyńskiego, syna 
Antoniego, ur. 25 XII 1950 r., zam. w Poznaniu 
przy ul. Goleszowskiej 33 m. 1 — karą grzewny 
w wys. 5.000 zł za wykroczenie z art. 51 § 2 
Kodeksu Wykroczeń — w dniu 19 II 1977 r. 
o godz. 17.15 w Poznaniu przy ul. Dzierżyń­
skiego w tramwaju linii nr 18 będąc w stanie 
nietrzeźwym bezpodstawnie wywołał awanturę 
z pasażerem, szarpał go»<za odzież oraz używał 
pod jego adresem słów powszechnie uznanych 
za nieprzyzwoite.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w prasie na koszt obwinio-
nego. 3313-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 września 1977 r. zmarł nagle nasz najukochań­
szy syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 29

mgr BOGDAN LULKA
Pogrzeb odbył się 12 bm. w Elblągu.

W głębokim smutku pogrążona

Stęszew, ut Skorupki 12. 35165g

+ W dniu 13 września 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 49 lat moja 

najdroższa żona, córka, siostra, bratowa, syno­
wa, szwagierka 1 ciocia, śp.

HONORATA CUPIAŁ
z domu Maślak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu w Skórzewie.

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby w Po­
znaniu, ul. Świt 32.

35182g
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E TEATRY
OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g 19 „Gdyby przele­

ciał ptak”.
LALKI i AKTORA — g 17 

„Tymoteusz”; DK „Orbita” (Wi­
nogrady) — g. 11 „Bajka o...”.

E KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Nie ma mocnych” (poi. b.o.), g. 
17.45, 20 „Milioner” (poi. 12 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 , 20 „Hazardziści” (poi. 15 1.).

BAŁTYK _ g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pocałunki z Hongkongu” 
(fr. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, „Powo 
dzenia stary” (fr. 15 1.), g. 20 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA b.o.), g. 
19 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (fr. 18 1).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Dziewczyna do dziecka” (wł. 
18 1.), g 20.15 „Billy Jack” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Matka 
Joanna od aniołów” (poi. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17 30, 
19.30 „Trędowata” (poi. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Con amore” (poi. 12 1).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15. 17.30, 
20 „W mroku nocy” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Powrót Robin Hooda” 
(ang 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Winnetou” 
cz. Ili (jug. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30,’ 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „W te dni 
przedwiosenne” (poi 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Powrót różowej pantery” 
(ang. 12 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czło 
wiek z M-3” (poi. b.o ).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Strza 
ły Robin Hooda” (radź. 12 1.), 
g. 17, 19.15 „Ostatrii pociąg z Gun 
Hill” (USA 15 1 ).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZÓO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—19.

I' J
। .................. । u m

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego' 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24. ul. Ugory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psychoiog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe­
go i chorób snołecznvch. tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołę- 
cka 1, Głogowska 107/109. al. Mar­
cinkowskiego 11 (całą dobę).

r roio U
PROGRAM I: 0.11 Program noc 

ny z Rozgł we Wrocławiu; 8.10 
Fstrada przyjaźni; 9.05 Dla kł. 
III—IV (jęz. polski): „Plon nie­
siemy plon”; 9.25 Pieśni i tańce 
ludowe; 10.08 Z filmowej ścieżki 
dźwiękowej; 10.30 „Przedwioś­
nie-, _ fragm. 10; 10.40 Muzyka; 
U.15 Rytmy, barwy, nastroje z Ło 
dzi; 11.30 Koszalin na muz. an­
tenie; 12.25 Koszalin na muz. 
antenie; 13.05 Popularne miniatu 
rv muz.; 13.15 Estrada młodych; 
13.35 Spotkanie z folklorem; 11.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d ; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 15.30 Czło­
wiek i środowisko; 15.35 Studio 
„Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka;
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d ; 18.25 Tu Radio Kierowców; 
18.35 Panorama polskiej piosenki; 
19.15 Twórcy radzieckiej piosen­
ki; 19.40 1 Ptaszyn-Wróblewski
przedstawia; 20.05 NURT — Cele 
i zadania dydaktyczno-wychowaw 
cze w przedszkolach; 20,25 ■ No­
wości płytoteki; 21.15 Koncert 
żj-czeń; 21.55 O zdrowiu dla zdro 
wda; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22 30 Reportaż na zamówienie; 
22.15 Recital „Czerwonych Gi- 
tar”f 23.15 Koncert symf. muz. 
polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 R Schumann: Uwertura ,.Na 
rzeczona z Messyny”; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 Wiersze J. Grupiń- 
skiego; 10.25 Pieśni E. Griega w 
nagraniu Teresy Zylis-Gary (so­
pran); 10.40 Nie ma marginesu; 
11 P. Casals i R. Serkin grają 
Beethovena; 11.35 Od Tatr do Bał 
tyku — Śląsk; 11.45 Poradnia Ro 
dzinna; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Piękna Abigail” 
— fragm. 1 opow. P Hoyse; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo- 
ha”; 14 10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Nowe nagrania 
radiowe kwartetu „Eolina” z Buł

Program przeciwdziałania 
chorobom cywilizacyjnym

Stan zdrowia mieszkańców 
— jak wynika z materiałów 
opracowanych przez Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu — poprawił się jeśli 
chodzi o choroby zakaźne. 
Przestały nas nękać dur brzusz 
ny, dury rzekome. Niewiele 
zdarzyło się przypadków czer 
wonki. Dzięki stosowaniu 
szczepionek przestała być groź 
na błonica, krztusiec, choroba 
Ileinego-Medina. Z zakaźnych 
schorzeń kłopoty nadal jednak 
sprawia wirusowe zapalenie 
wątroby.

Analiza przyczyn absencji 
chorobowej, jak też i analiza 
przyczyn zgonów wykazują na 
tomiast, że zagrożeniem dla 
społecznego zdrowia coraz wy 
raźniej stają się tak zwane 
choroby cywilizacyjne: niedo­
magania układu krążenia i 
układu oddechowego, zatrucia 
środkami chemicznymi, nowo­
twory, urazy powstające w 
przemyśle i komunikacji. W 
środowisku wielkomiejskim 
występują też często schorze­
nia o podłożu psychospołecz­
nym — różnego rodzaju nerwi 
ce. Stały się one dla służby

Zenon Sułkowski 
w Galerii Nowej
Rozpoczyna piąty sezon ar 

tystyczny Galeria Nowa, dzia 
łającó pod patronatem Teatru 
Nowego, ZW ZSMP w Pozna 
niu oraz „Głosu" Wielkopolskie 
go”. Dzisiaj o godz. 17 w 
foyer teatralnym przy ul. Dą­
browskiego 5 otwarta zosta­
nie wystawa malarstwa Zeno 
na Sułkowskiego. Artysta ten, 
należący do młodego pokoie 
nia twórczego, jest wycho­
wankiem poznańskiej uczelni 
plastycznej, w której pracuje 
jako asystent. Prezentował 
swoje prace na wielu wysta 
wach środowiskowych i ogól 
nopolskich. (bran)

Na muzycznej
estradzie

Dwoje słuchaczy ostatniego ro­
ku poznańskiej PWSM wystąpi 
jutro w sali koheertowej Zespo­
łu Szkół Muzycznych przy ul. 
Solnej 12 na koncercie symfonicz 
nym. Elżbieta Wieszlordt — ko­
lejny dyrygent w spódnicy z kia 
sy prof. Witolda Krzemieńskiego 
poprowadzi orkiestrę Filharmonii 
w utworach — B. Szabelskiego 
(Toccata) i J. Brahmsa (IV Sym 
fonia).' Solistą będzie wioloncze­
lista Wojciech W'rotkowski (uczeń 
doc. Romana Sucheckiego). We- 
soćł z filharmonikami wvkona on 
Koncert wiolonczelowy K. Saml- 
Saensa.

♦
Działające od kilku lat przy 

Estradzie Poznańskiej Studio 
Sztuki Estradowej, którego ab­
solwentkami są m .in. znane pio­
senkarki Magda Bielecka i Do­
rota Żmijewska, ogłasza nabór 
kandydatów. Przesłuchania odbę 
dą się w najbliższa niedzielę — 
18 bm. o godz. 9 w Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Marchlewskie 
go 130/140. Warunkiem dopuszczę 
nia do przesłuchania jest matura, 
a ponadto nie przekroczony 22 rok 
życia i duża muzykalność. Kan­
dydaci powinni przygotować dwie 
piosenki polskie i przynieść ich 
zapis nutowy oraz przepisane na 
maszynie teksty.

*
Klub Poezji Śpiewanej Pałacu 

Kultury zaprasza do współpracy 
wszystkich chętnych. Przesłucha­
nia odbędą się dzisiaj i jutro 
w godz. od 16 do 19 w sali nr 218 
Pałacu Kultury, (w) 

garii; 15 Muzyka operowa; 15.30 
Studio Plus — program dziew­
cząt i chłopców: 16.10 Gra Ork. 
PR i TV w Warszawie; 18.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 M. Ravel: Konc. for­
tepianowy n-dur na lewą rękę; 
17.20 „Literatura na świecie” — 
..Publiczne spalenie Juliusza i 
Ethel Rosenbergów” — fragm. 
pow.; 17.40 Rep. literacki pL 
„Spotkania po latach”; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 „Barok dla wszyst­
kich”; 19.40 Studio Relaks; 20 In­
formacje, rady, propozycje; 20.10 
Radiolatamia — magazyn popu­
larno-naukowy; 20.30 Arcvdziela 
muzyki XX wieku — Charles 
Edvard Ivas — 2 Sonata fortep. 
„Concord”; 21.40 Koresponden­
cja z zagranicy; 21.50 5 minut o 
wychowaniu; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 „Tym razem 
wiem co mówię” — wiersze J. 
Markiewicza; 22.40 „Medium” — 
czyli magazyn miłośników sztuki 
słuchowej; 23.10 Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego pod dyr. 
S. Stuligroza; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Wybitne interpre­
tacje zespołu A. Deliera.

medycznej poważnym proble­
mem.

Te właśnie zagrożenia i wy 
nikające z nich problemy 
zdrowotne mieszkańców Pozna 
nia uwzględniano przy opra­
cowywaniu programu ochrony 
zdrowia ludności na lata 1976 
— 1980.

W oparciu o badania epide­
miologiczne wykazujące sze­
rzenie się chorób nowotworo­
wych, głównie narządu rodne­
go, sutka, przewodu pokarmo­
wego, układu oddechowego i 
skóry, ustalono kompleksowy 
program profilaktyki i terapii 
onkologicznej. Koordynatorem 
wszystkich poczynań w tym 
zakresie jest Wojewódzki Spe­
cjalistyczny Zespół Onkolo­
giczny. Pod jego nadzorem w 
każdym Zespole Opieki Zdro­
wotnej Poznania działać będą 
poradnie onkologiczne.

Dla wczesnego wykrywania 
raka płuc oraz innych nieswoi 
stych, a coraz częściej spoty­
kanych, chorób układu odde­
chowego wykorzystywane bę- 
aą w szerszym niż do tej pory 
stopniu badania radiofotogra- 
ficzne. W związku z tym ko­
niecznością stało się przesta­

Po zielone witaminy

Jeden z największych kiermaszy owocowo-warzywnych, przewi­
dzianych w najbliższym czasie w Poznaniu, rozpoczął się wczo­
raj na placu Wolności. Można tam nabyć wszystko, czym obec­
nie dysponuje handel. Kiermasz cieszy się dużym zainteresowa­

niem mieszkańców miasta.
Fot. — K. Pizychod-zkl

poro uczyniono dotych- 
czas na poznańskim 

dworcu, by usprawnić sprze­
daż biletów. Jednakże po wie­
lu latach wysiłków cel wydaje 
się być równie odległy jak 
kiedyś; Wprawdzie budynek 
dworca głównego przeszedł 
ostatnio dość gruntowną mo­
dernizację, przy okazji zwięk­
szono nieco liczbę okienek ka- 
sowych, wyposażono je w no­
we drukarki biletów, a na 
dworcu zachodnim ustawiono 
całą baterię automatów bileto­
wych, to jednak kolejki w go­
dzinach wzmożonego ruchu po­
dróżnych, jak były, tak są.

Więcej kas biletowych nie ozna­
cza, iż dzisiaj sprzedaje w nich 
więcej kasjerek, bo tak jak i 
przedtem — brak chętnych do tej 
ciężkiej i pełnej napięcia pracy. 
W rezultacie większość okienek 
jest nieczynna. Automaty biletowe 
są dobre, jeśli są... czynne, jeśli 
się ma akurat odpowiednie mone­
ty w kieszeni, jeśli można kunić 
bilet w interesującej nas relacji i 
wreszcie jeśli się wie, jak ten 
mechanizm działa. Nie jest to 
wielka filozofia, ale ustawione 
ostatnio w holu głównym dwa no­
we automaty mają po około 2U 
różnych przycisków, no 3 wyświe­
tlacze informacji i tyleż otworów, 
do których trzeba wiedzieć co 
wrzucić i skąd wyjąć. Przestudio 
wanie instrukcji wvmaea przynaj­
mniej 5 minut. Jeżelj dodamy ry­
zyko. iż można do tei machiny 

wrzucić 30 złolych i nie otrzymać

Wiadomości: 4.30. 5 30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.39.

PROGRAM III: od godz. 8 do 
15 'przerwa konserwacyjna; 15.10 
„Stworzenie* świata” cz. II — 
grają i śpiewają Skaldowie; 15.30 
Kieleckie obrachunki kulturalne; 
15.50 w rytmie hory; 16 Jam ses 
sion pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastykon — w poszukiwaniu 
paryskich wspomnień; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Wszystkie nagrania 
Chjrlie Parkera; 19.15 Książka ty 
godnia — A. Malraux: „Łazarz"’; 
19.35 Opera — II. Berlioz: „Bea­
trycze i Benedykt”; 19.50 „Pozy­
tronowy detektyw” — ode. pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Podrożę 
historyczne sztuki — gaw.; 20.40 
Piosenki z paryskich bulwarów; 
21 Reminiscencje muzyczne: 22.08 
Śpiewa G. O’SuIlivan; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Pierwsze pory­
wy”; 22.45 Debussy na. syntezato 
rach; 23 Wiersze z podróży; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
R. Danel.

Wiadomości: 5, 6, 7, 15. 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.® Radio- 

wienie *i przeszkolenie kadry 
ftyzjatrycznej dotychczas le­
czącej głównie gruźlicę.

Nasilające się choroby ser­
ca i układu krążenia wyma­
gają lepszej profilaktyki, sku­
teczniejszego leczenia i reha­
bilitacji. W tym celu w każ­
dym zespole opieki zdrowotnej 
ma się zorganizować poradnię 
kardiologiczną dysponującą wy 
soko kwalifikowaną kadrą i 
niezbędnym specjalistycznym 
sprzętem. Z tym też wiąże się 
właściwe działanie kardiologi­
cznej pomocy doraźnej — nie 
sionej przez karetkę „K” — 
jej operatywność i współdzia­
łanie z oddziałem szpitalnym

Kolejnym po nowotworach 
i chorobach serca problemem, 
który w ochronie zdrowia mie 
szkańców musi być uwzględ­
niony są choroby psychiczne. 
Stały wzrost ich liczby wy­
maga zwiększenia dostępności 
do specjalistów7, a także zapew 
nienia pacjentom ciągłości le­
czenia.

To tylko niektóre — choć 
bez wątpienia najważniejsze 
— z kierunków rozwijanych 
przez poznańską służbę zdro­
wia. (len)

W trosce o podróżnego

Jak ruszyć głową by nie było kolejek?
ani biletu ani zwrotu pieniędzy, 
to stanie się jasne, że automaty­
zacja sprzedaży biletów nie jest 
najwłaściwszą drogą odciążenia 
okienek kasowych na ruchliwym 
dworcu kolejowym.

W samych kasach oraz w 
zdolnościach manualnych ka­
sjerek również trudno dopa­
trzeć się istotnych rezerw, 
jeżeli zostaną zachowane dzi­
siejsze zasady sprzedaży.

Co można by zatem zmienić? 
To. co uczyniło już wiele to­
warzystw kolejowych na świę­
cie. Na przykład w Szwecji, 
gdzie w kasie dworcowej moż­
na kupić dowolną ilość nieda- 
towanych biletów, ważnych 
przynajmniej przez 3 miesią­
ce. Podróżny często jeżdżący 
tą samą trasą — nie ha tyle 
jednak często, aby mu się 
opłacało nabyć bilet miesięcz­
ny — przechowuje w kieszeni 
zapas biletów, które zużywa 
— tak jak my — bilety komu­
nikacji miejskiej, kupowane w

express; od godz. 8—15.50 na UKF 
69,74 MHz przerwa konserwacyj­
na; 15.50 F. Liszt: Walc Kaprys
A-dur; 16.05 Benjamin Britten: 

„Prosta Symfonia” op. 4 na 
smyczki; 16.25 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących (jęz. polski, 
sem. I): „Lekcja żywych wąt­
ków”; 16.10 Z cyklu: Tematy po­
zornie nieaktualne — fel.; 16.59 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.251 „Antena młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 
Kodeks i kierownica; 18.40 Po­
stawy i wzory — Kariera i ka- 
rierowjczostwó; 19 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących (jęz. 
polski, sem. III): „Chodzi o to, 
aby język giętki...”; 19.15 IX O- 
gólnopolska Olimpiada Języka 
Rosyjskiego; 19.30 „Wiedeńskie 
echa muzyczne”: 20.15 T. Tailis, 
W Byrd: „Sanctiones Sacrae”;
21 Gra Dawid Ojstrach; 22 F. 
Couperin: 5 utworów konc. na 
wiolonczelę i ork.; 22.15 W kręgu 
spraw rodzinnych — „Niekonsek 
wencja dorosłych”; 22.30 Kraje 

i ludzie — „Rzeki zmieniają 
bieg” — Republika Kazachska; 
22.50 G. Donizetti: Walc-Kaprys 
oparty na motywach z oper 
„Łucja z Eammermooru” i „Pa-

Po przebudowie ul. Czerwonej Armii

Garbary — kolejny etap 
modernizacji śródmieścia

Dobiega końca przebudowa centrum Poznania — ulicy 
Czerwonej Armii i kilku doń przyległych. Od najbliższej sol 
boty prowadzony tam będzie normalny ruch — już zmoder­
nizowanymi ulicami, które stworzą nowoczesny układ komu­
nikacyjny.

Wykonawcy tego przedsięwzięcia mieć będą jednak tylko 
dwa dni przerwy od wzmożonego wysiłku. Już w poniedzia- 
łek przystąpią bowiem do przebudowy kolejnej części śród­
mieść'"1 — ulicy Garbary. Docelowo unowocześniona ona bę­
dzie od placu Bernardyńskiego do ul. Północnej, a po- 
czątkowy etap prac przewiduje modernizację odcinka od 
placu do Małych Garbar.

Zlikwidowany tamtędy zostanie ruch tramwajowy, w związ­
ku z czym brygady WPK przystąpią do zrywania torów; 
ulica Garbary będzie nieco poszerzona, otrzyma nawierzc/nię 
asfaltową, nowe oznakowanie i oświetlenie. Najwięcej prac 
wykonają ekipy Komunalnego Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, Zarządu Dróg i Mc-stów oraz WPK.

Na czas przedsięwzięcia ul. Garbary będzie — oczywiście 
— zamknięta. Ruch kołowy (objazdowy) skierowany zosta­
nie ulicami: Bohaterów i Mostową do Chwaliszewa i ul. 
Estkowskiego. Do ul. Wielkiej, która będzie dwukierunkową, 
dojazd umożliwi się z placu Kolegiackiego oraz od strony ul. 
Masztalarskiej — Dominikańską i Szewską. Przebieg objaz­
dów szczegółowo wyjaśni rysunek, który zamieścimy w „Gło­
sie”. (bop)

Krytycznym okiem 
/

Chleb od anonima
niejadalny

। Nie wiemy, jaki zakład jest 
j producentem półkilogramawych 
bochenków chleba, nazwanego 
„kaszubskim", a dostarczanego 
m. in. do sklepów na Osiedlach 
Grunwald i Świerczewskiego. 
Chlebki nie mają bowiem nalep 
ki informacyjnej. W każdym ra­
zie nie znaleźliśmy ich na kilku­
nastu bochenkach, leżących na 
sklepowych półkach. Można nato 
miast przypuszczać, że anonima 
wość zwolniła producenta od tro 
ski o właściwą jakość tego chle­
ba.

Gdy przed kilku miesiącami 
chleb „kaszubski" pojawił się w 
sprzedaży, był znakomity i mi­
mo wyższej ceny, znalazł wielu 
nabywców. Niestety, od pewne­
go czasu to pieczywo zraziło

kioskach. Wprawdzie w szwedz 
kim pociągu nie ma tłoku i 
ziawia się konduktor, który 
zatroszczy się o skasowanie 
przejazdu, ale nie to stanowi 
o istocie tej innowacji.

Gdybyśmy się przyjrzeli prze­
ciętnej długiej kolejce przed któ­
rąkolwiek z kas biletowych na po­
znańskim dworcu głównym. to 
okazałoby się, że około 80 procent 
ludzi wybiera się na trasy krótkie 
— do Puszczykowa, do Gniezna, 
do Kiekrza czy do Wrześni. Przy­
najmniej połowa owych podróż­
nych jeździ na tych trasach dość 
często, np. ktoś do Puszczykowa 
w pogodne popołudnia a inny 
co sobotę do Szamotuł. Czy za 
.każdym razem musi wystawać 
przed kasą, i to na ogół wtedy, 
gdy akurat panuje szczytowe nasi­
lenie ruchu — w sobotnie popo­
łudnia i niedzielne poranki?

Czy nie byłoby lepiej i dla 
nas, i dla innych podróżnych, 
i wreszcie dla uznojonych ka­
sjerów biletowych, abyśmy 
my, „regularni podróżni”, za­
opatrzyli się raz na jakiś czas 
w plik biletów i tylko trosz­
czyli się o ich skasowanie,

rńina” w transkrypcji na forte­
pian F. Liszta.

Wiadomości: 16.

I TEŁEWIZ3A 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV

Szkoła Średnia — Matematyka 
(sem. 3, 1. 32): „Permutacja i wa­
riacje”; 7 — R-TV Szkoła Śred­
nia — Biologia (sem. 3, 1 25):
„Jak odżywiają się rośliny?”; 
10.10 — „Z życia wzięte”, ode. pt. 
„Futro czy urlop nad morzeni” 
— film lab. prod. IV czechosł.; 
11.05 — Język polski (kl VII) — 
Jan Kochanowski; 12.45 — R-TV 
Szkoła Średnia — Matematyka 
(sem. 1, 1. 1): Zbiory”; 13.25 — 
R-TV Szkoła Średnia: „Wskazów 
ki metodyczne” (sem. 1. 1. 13): 
„Jak korzystać z lekcji TV”; 
16 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzien­
nik (kol.); 16.30 — „Taka ryba”; 
17 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”; 18 — „Po­
ligon” — felieton filmowy doty­
czący braterstwa broni żołnierzy 
WP z żołnierzami Armii Radziec­
kiej (kol.); 18.20 — Magazyn popu­
larno-naukowy — „Sonda”; 18.50 

dawnych zwolenników. Chleb 
jest niewypieczony, gliniasty, 
a po rozkrojeniu bochenka miąższ 
odchodzi od skórki. Niemal wszy 
skie bochenki są wygniecione, 
zdeformowane, nieapetyczne.

— Dlaczego tak się dzieje? —

pytają klienci. Dlaczego mamy 
płacić wyższą cenę za chleb, któ 
ry nie nadoje się do jedzenia? 
Przecież taka produkcja, to mar­
notrawstwo surowca!* Dlaczego 
nie ustają praktyki polegające na 
tym, że po zyskaniu zwolenni­
ków nowego, dobrego wyrobu, 
pod tą samą nazwą i za tę samą 
cenę produkuje się zły towar? 
Może odoowiedzą na te pytania 
Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego? (zd)

(czyli opatrzenie aktualną da­
tą) tuż przed rozpoczęciem po­
dróży? Tę czynność umożliwi­
łoby np. zainstalowanie przy 
wejściach na perony kasowni­
ków biletowych, takich, jakie 
znajdują się we wszystkich 
poznańskich tramwajach; w 
najgorszym razie podróżny na- 
o;sałby wyraźnie datę i godzr 
nę długopisem na swoim bi­
lecie.

Zapewne po rozpropagowa­
niu tego systemu, w widoczny 
sposób zmniejszyłyby się ko­
lejki przed kasami dworcowy* 
mi, może nawet o połowę? 
Dzisiaj trzeba doradzać wszy­
stkim, którzy na z góry usta­
lony okres przyjeżdżają do. Per 
znania koleją, aby wcześniej 
zaopatrywali się w bilety po* 
wrotne, z dala od „ogonów” 
na dworcu głównym, które jak 
u mitycznego smoka co rusz to 
odrastają, mimo optymistycz­
nych zapowiedzi funkcjonariu­
szy PKP. (tt)

— Radzimy rolnikom (kol.): !»
— Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.)! 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Safira”, dramat 
sens. prod. ang. (kol ); 22.05 — 
„Pegaz” (kol.); 22.30 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.55 — „Notatnik 
kulturalny (kol.); 17.15 — Spotka 
nie przy fortepianie"? — Janusz 
Sławiński; 18 — Kino Filmo* 
Animowanych: „Zatopienie łodzi 
podwodnej” — prod. czechosł. 
(kol.), „Ja + ja” — prod. ruHr., 
„Opowieść o dziurze” — prod. 
rum. (kol.), „Bajka o zwierąę' 
tach i ludziach” — prod. czecho­
słowackiej (kol.) i „Igiełki” ~~ 
prod rum. (kol.); 18.40 — Teles­
kop; 19 — Dobranoc dla najmłod 
szvch i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Klub Jaz 
zowy Studia Gama — Gil Evans 
Orchestra; 21.15 — „Inicjatywy 
— „Ochrona środowiska” (kol.); 
21.35 — 24 godziny (kol.); 21.45 — 
„Dialogi z przeszłością’* — „Rr?' 
lewska dostojność” — prezentacja 
pocztu królów polskich (kol.K 
22.30 — „Rodzinne związki” "" 

program dokumentalny.


